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— Onegdaj, we środę, 18go lutego (2 marca), jako 
w rocznicę skonu spoczywającego w Bogu Najjaśniej­
szego Cesarza Mikołaja Igo, o godzinie 12tej w połu­
dnie, odprawione zostało przez Najprzewielebniejszego 
Arcy-biskupa warszawskiego i nowogieorgiewskiego 
Joanicjusza, Nabożeństwo żałobne w prawosławnej 
Katedrze Śtej Trójcy, w obecności Jenerał-Feldmar- 
szałka, Namiestnika w Królestwie Polskiem.— Takież 
Nabożeństwa odprawione zostały w świątyniach 
wszystkich wyznań w Warszawie, o godz: 9 V2 z rana.

(Dz: Warsz:)

— Wczoraj, we czwartek, 19go lutego (3 marca), ja­
ko w dniu wstąpienia na tron Wszech-rossyjski Jego 
Cesarskiej Mości Najjaśniejszego Pana Aleksandra Mi- 
kołajewicza, odprawione było uroczyste Nabożeństwo 
w warszawskiej Katedrze prawosławnej, o godz: l i te j  
z rana, a w kościele Archi-katedralnym i metropolital­
nym Śgo Jana, o godz: 9V3 z rana. JW. Namiestnik 
w Królestwie Polskiem, raczył przyjmować powinszo­
wania w Zamku o godzinie 10 l/t z rana, Jenerałów, 
Sztabs i Ober-Officerów, Duchowieństwa wszystkich 
wyzuań, Urzędników Najwyższego Dworu, Urzędników 
wojskowych i cywilnych, Obywateli ziemskich i miej­
skich, oraz Konsulów zagranicznych.— Wieczorem 
w wielkim teatrze dane było widowisko bezpłatne.

W  Im ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  
ALEXANDRA Ii-go,

Ce s a r z a  i  S a m o w ł a d z c y  W s z e c h  R o s s ji , 
K r ó l a  P o l s k ie g o ,

W i e l k i e g o  K s ię c ia  F in la n d z k i e g o ,  
etc., etc., etc.,

Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem,
Na zasadzie Najwyższego Ukazu z d. 1 czerwca 1869 

roku, o przemianowaniu osiadłości niemających cha­
rakteru miejskiego w gubernjach Królestwa Polskiego 
na osady, Komitet Urządzający, na przedstawienie 
Członka Zawiadującego czynnościami Komitetu, posta­
nowił i stanowi:

1. Istniejące w gubernji łomżyńskiej miasta: Wi­
zna, Zambrów, Nowogród w powiecie łomżyńskim, Ma- 
zowieck, Sokoły, Ciechanowiec w powiecie mazowiec­
kim, Brok, Andrzejew, Nur w powiecie ostrowskim, 
Serock, Wyszków w powiecie pułtuskim, Różan, K ra­
snosielc w powiecie makowskim, Myszyniec w powie­
cie ostrołęckim, Grajewo, Wąsosz i Radziłów w powie­
cie szczuczyńskim, zamienić na osady, z zastosowa­
niem następujących środków co do urządzenia w nich

zarządu gminnego, na zasadach wskazanych w Najwyż­
szym Ukazie z dnia 19 lutego (3 marca) 1864 r.

1) w powiecie łomżyńskim: osadę Wizna przyłączyć 
do gminy Borzejowo po odłączeniu od tej ostatniej 
niektórych wsi do składu gminy Drozdowo; osadę Zam­
brów przyłączyć do gminy Zambrowskiej, a w osadzie 
Nowogród utworzyć oddzielny zarząd gminny.

2) w powiecie mazowieckim: w osadzie Mazowieck, 
po złączeniu takowej z niektóremi wsiami sąsiednich 
gmin Siepietowo i Chojany, utworzyć nową gminę Ma­
zowiecką, osadę Sokoły przyłączyć do gminy Trusko- 
lasy z przemianowaniem takowej na gminę Sokoły, a 
osadę Ciechanowiec do gminy Klukowo.

3) w powiecie ostrowskim, osadę Brok przyłączyć 
do gminy Orło, Andrzejew do gminy Warchoły, a w o- 
sadzie Nur po przyłączeniu do niej niektórych wsi 
z gminy sąsiedniej Kamieńczyk-Wielki,utworzyć nową 
gminę Nurską.

4) w powiecie pułtuskim: osadę Serock włączyć do 
gminy Zegrze, po odłączeniu od tej ostatniej niektó­
rych wsi do gminy Somianka, a osadę Wyszków przy­
łączyć do gminy Leszczydół z przemianowaniem tako­
wej na gminę Wyszków nad Bugiem.

5) w powiecie makowskim: osadę Różan włączyć do 
składu gminy Sieluń po przyłączeniu do niej młyna 
Ołda i wójtostwa Różan z gminy Perzanowo, a osadę 
Krasnosielc włączyć do składu gminy Biełosielc, 
z przemianowaniem jej na gminę Krasnosielc.

6) w powiecie ostrołęckim: osadę Myszyniec włą­
czyć do gminy tegoż nazwiska, po odłączeniu od niej 
niektórych wsi do sąsiedniej gminy Wach.

7) w powiecie szczuczyńskim: osadę Grajewo włą­
czyć do składu gminy Bogusze; w osadzie Wąsosz, po 
przyłączeniu do niej niektórych wsi z gmin sąsiednich 
Pruska-Ruda i Mścichy utworzyć nową gminę Wąsosz, 
również w osadzie Radziłowie po przyłączeniu do niej 
pozostałych wsi z gminy Mścichy utworzyć nową gmi­
nę Radziłów.

II . Wykonanie niniejszego postanowienia, które 
w Dzienniku Praw zamieszczone być ma, wkłada się 
na Członka Zawiadującego czynnościami Komitetu
Urządzającego. .

Działo Się w Warszawie na 337 posiedzeniu d. 30 
stycznia (11 lutego) 1870 r.

Namiestnik w Królestwie,
Jenerał-Feldmarszałek (podp:) Hr: Berg.

Członek Zawiadujący czynnościami Komitetu Urzą­
dzającego, Senator (podp:) J . Sołowjew.

(Dz; Warsz:)



H assa O szczędnośc i  M i a s t a  W a r s z a w y ,  z  kantorem  p o ­
m ocniczym  w gm achu szkolnym  za kościo łem  św. A lek sa n ­
dra przy A le i B elw ederskiej pom ieszczonym , w tygodniu u- 
płyn ionym  do dnia 15 (27) lu tego  roku b. w łócznie, w ydała  
k sią żeczek  now ych 95, na k tóre, tudzież na daw niejsze  
w iO i w nioskach, z łożon o  rub. sr. 7,399 kop. 62 N a ż ą ­
dani a 127 uczestn ików  (prócz procentu rsr. 9 kop. 3 0 na­
leżn ego  za rok b ieżący od całkow itych  odbiorów) w yp łaciła  
rs. 6,735 kop. 3 9 — i um orzyła  k sią żeczek  3e; przeto  u- 
czestników  20 ,154 posiada k a p ita ł rsr. 750,274 k p. 95.

(D  W »r l

— Nabożeństwa passyjne w kościółku parafjalnym 
Ś-ej Barbary, na dawnym cmentarzu Śto-Krzyskim, 
odprawiać się będą, przez ciąg postu, w każdą niedzie­
lę o godz. 3-ej po południu.

— Dzisiaj pasja o g. 4-ej w kościele Ś-tej Anny na 
Krakowskiem-Przedmieściu obok Resursy Obywatel­
skiej, tudzież w kościele S-go Jacka przy ulicy Freta.

— Jutro odprawiać się będą po południowe nabo­
żeństwa zwane passjami, a to w kościele Opieki Ś-go Jó­
zefa na Krakowskiem-Przedmieściu, na przeciw ulicy 
Królewskiej i w kościele S-go Kazimierza na Nowem 
Mieście.

— Jutro w kościele Sgo Józefa Opieki na Krakow- 
skiem Przedmieściu, obok pałacu lir. Potockich odbę­
dzie się nabożeństwo „matek chrześcijańskich."

— Jutro w kościele Śtej Anny, na Krakowskiem 
Przedmieściu, odbędzie się o godzinie 9ej rano wotywa, 
do Serca Marji. Processji assystować będzie z goreją- 
cem światłem, miejscowe bractwo.

— Wczoraj w kaplicy Instytutu, noszącego imie 
„Sgo Kazimierza" na Tamce, odbyły się nieszpory 
z processją, dziś zaś solenne nabożeństwo odpustowe, 
z wystawieniem Najświętszego Sakramentu, podczas 
summy z kazaniem, oraz processjami zrana i po połu- 
dniu na nieszporach._______ ______________________

— — Na benefis panny Carlotty Marchisio, we śro­
dę, wykonaną została jedna z najobfitszych w melodje 
oper włoskich „La somnambula" słowika z Katanji, 
Belliniego.

Partje solowe, oprócz benefisantki, egzekwowali: 
panny B. Marchisio i Benati, oraz pp. Marin i De la 
Torre.

Najdokładniej ze wszystkich fragmentów opery wy­
szedł finał aktu drugiego, ku czemu głównie przyczy­
niły się bardzo starannie wyegzercytowane chóry. Ef- 
fekty harmonji w tym śpiewie zbiorowym, pomimo 
rażących trywialnością słów libretów, oddziaływały 
odpowiednio na muzykalnych słuchaczów, w skutek 
dobrej woli i szczerej pracy wykonawców.

Partję Lunatyczki, stosownie do skali swojego gło­
su, transponowaną, śpiewała panna Carlotta Marchi­
sio ze zwykłem wykończeniem. Edwina, pan Marin 
byłby śpiewał bardzo dobrze, gdyby miał w duszy 
więcej zapału i był więcej muzykalnym. W finale mia­
nowicie aktu drugiego, gdy Edwin zastaje somnambulę 
w sypialni hrabiego Rudolfa, p. Marin pełne ognia i 
łez arioso, wykonywał zimno, tak zimno, jak gdyby 
śpiewał nie do niewiernej kochanki, ale do żony... na 
srebrnem weselu.

Słuchaczów na środowym benefisie, zebrało się 
w sali teatru bardzo szczupłe grono.

■ '■ -  ■ o o o o g O O o ^ -   --------

Warszawskie Miejskie Towarzystwo Kredytowe. —  

Przewodniczący w Komitecie założycieli Towarzystwa 
Kredytowego miasta Warszawy, podaje do wiadomo­

ści publicznej: że na skutek zezwolenia JW. Namiestni­
ka Królestwa, z dniem 24 lutego (8 Marca) r. b., roz- 
poczętem zostanie przyjmowanie deklaracyj w przed­
miocie przystępowania do Towarzystwa. Stosownie 
do §§ Igo i 8go ustawy Najwyżej w dniu 31 grudnia 
(12 stycznia) 1869/70 r. zatwierdzonej, do Towarzy­
stwa przystąpić może każdy bez wyjątku jawny z hypo- 
teki właściciel nieruchomości murowanej w Warszawie, 
lub na przedmieściu Praga położonej. Przystępujący 
do Towarzystwa, obowiązanymi będą przedewszystkiem 
złożyć w gotowiznie kaucję, przepisaną w § 20 ustawy, 
to jest pół od sta od nominalnej summy żądanej po­
życzki. Kaucja ta złożoną być winna w kassie Towa­
rzystwa urządzonej tymczasowo w kantorze domu 
handlowego Leopolda Kronenberga, w Warszawie przy 
ulicy Długiej pod Nrem 542. Oprócz kwitu na złożoną 
kaucję, wymaganem jest: 1) świadectwo pisarza kan- 
cellarji hypotecznej, źe składający deklarację, jest wła­
ścicielem nieruchomości, z którą do Towarzystwa przy­
stępuje; 2) świadectwo przekonywające, na jaką sum­
mę ubezpieczoną jest od ognia nieruchomość przystę­
pującego do Towarzystwa. Deklaracje w przedmiocie 
przystępowania do Towarzystwa, składane być winny 
w biurze Komitetu założycieli, urządzonem w Warsza­
wie pod Nrem 645/6 przy ulicy Przejazd, a to na dru­
kach umyślnie na ten cel przygotowanych, które zgła­
szającym się właścicielom nieruchomości, w temże 
biurze wydawane będą. Deklaracie przyjmują się co­
dziennie z wyjątkiem dni świątecznych, między godzi­
ną 12tą a 2gą po południu. Egzemplarze drukowane 
ustawy, są do nabycia po kop: 10 w biurze powyż­
szego Komitetu. (Dz: Warsz:)

—  Komitet budowy kościoła w Sulisławicach. Sta­
raniem miejscowego Plebana we wsi Sulisławicach, 
gdzie dla uczczenia cudownego obrazu Matki Bozkiej 
Bolesnej, zgromadza się mnóstwo pobożnego ludu, do- 
zwolonem zostało przez kilku laty zbieranie dobrowol­
nych ofiar, by kiedyś można było powiększyć i upię­
kszyć kościół w miejsce obecnie istniejącego szczu­
płego i ubogiego kościółka. Wypadki krajowe w upły- 
nionych latach zaszłe, usiłowania te udaremniły. JW. 
Hrabia Namiestnik pod d. 6 (18) lipca 1867 r. N. 354 
raczył łaskavvie dozwolić przedłużyć zbieranie ofiar 
w całym kraju jeszcze na lat trzy, z zaleceniem by 
opieczętowane skarbonki za pośrednictwem Rządów 
Gubernialnych osobom uproszonym wręczone były i 
aby fundusze uzbierane niezwłocznie do Banku Pol­
skiego były odsyłane. Komitet Budowy kościoła ro­
zesłał dotąd skarbonek i książeczek blisko 200 sztuk 
w przekonaniu, że każda z uproszonych osób dołoży 
wszelkiej możliwej usilności, by tak piękny cel, jak 
odbudowanie kościoła w miejscu licznemi cudami śły- 
nącem, przyszedł do skutku. Tymczasem z końcem 
roku zeszłego Bank Polski odezwą swą z d. 15 (27) 
grudnia 1869 r. N. 40388 powiadomił, że dopiero 
z siedemnastu miejscowości odesłano do Banku uzbie­
rane kwoty, które wynoszą rs: 572 kop. 23. Komitet 
budowy kościoła nie wątpi ani na chwilę, że każda z ła ­
skawych osób skarbonkę i książęczkę* posiadających, 
dokłada wszelkiej możliwej usilności, by położonemu 
zaufaniu godnie odpowiedziały. Widzi jednak potrze­
bę przez pisma publiczne upraszać najuprzejmiej, by 
fundusze uzbierane, każda z osób raczyła niezwłoczni 
odsyłać do Banku, a to za pośrednictwem Władz 
miejscowych administracyjnych, lub gminnych, bo od 
zebrania i wykazania potrzebnej summy, zależy cała



przyszłość tego pięknego celu. Ma nadzieję komitet, 
że obecna odezwa nie będzie bezskuteczną, tem bar­
dziej, że zakres zbierania składek jest ograniczony, 
a czas stracony, jedynie gorliwością, i usilnością na­
grodzić można.— Sulisławice d. 12 (24) stycznia ro­
ku 1870.— Prezydujący Zarzycki.

—  Rada Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych Po­
wiatu Włodawskiego. — Dla zasilenia nader szczupłych 
funduszów Szpitala Śgo Antoniego w Włocławsku, tu ­
dzież zwiększenia zasobu, jaki w całym niemal kraju, 
na rzecz niezamożnych studentów Cesarsko-Wai szaw- 
skiego Uniwersytetu jest gromadzonym, wreszcie i do- 
pomożenia ubogiej młodzieży pobierającej nauki wmiej- 
scowem gimnazjum, dane będą we Włocławsku przez 
Amatorów, w tym szczytnym celu stowarzyszonych, 
trzy przedstawienia teatralne, składające się z korne- 
dji i przysłowiów dramatycznych: „Żrzędność i prze­
kora,“ „Pierwsza lepsza,“ „Kartka wycięta,“ „Cicha 
woda brzegi rwie,“ „Ciekawość pierwszy stopień do 
piekła“ i „Icek zapieczętowany.11 Na przedstawienie 
te w dniach 1 (13) i 15 (27) marca, oraz 22 marca 
(3 kwietnia) r. b. nastąpić mające, Rada Opiekuńcza 
ufna w znane jej szlachetne dążności mieszkańców mia­
sta i okolic, ma zaszczyt wszystkich pragnących połą­
czyć zabawę z miłosierny uczynkiem, najuprzejmiej 
zaprosić.— Prezydujący Rady Józef hr. Skarbek.

— Fa:— Blisko sto lat temu upływa, jak 
J  pewien majster stolarski w naszem mie- 
8 L  ście zamieszkały, umierając, zapisał te­

stamentem na sławetny cech stolarski ówczesnych zł. 
1000, zobowiązując tenże, aby z pobieranego corocznie 
procentu od tej summy, to jest złp. 40, w każdy tłu ­
sty czwartek karnawałowy, zgromadzenie odprawiło 
Nabożeństwo żałobne za jego duszę, na które prze­
znaczył jeden talar, resztę zaś pięć talarów ofiarował 
dla braci cechowych, którzy znajdować się mają na 
tych egzekwjach, na śniadanie, zastrzegając wyraźnie 
w testamencie, aby nic innego na tej fecie żałobnej 
nie spożywali, jak kiełbasy z kapustą (widać że był 
sam wielkim amatorem tego przysmaku), zaś jako 
trunek— miód albo piwo.

Na owe czasy braci stołowych i niestołowych  cech 
liczył nie więcej nad dwudziestu; procent więc z za­
pisanej summy starczył na śniadanie bez obciążenia 
funduszów zgromadzenia, później jednak kiedy coraz 
więcej przybywało majstrów, fundusz ten okazał się 
za mały, więc rok rocznie, cech do tego zapisu dokła­
dał i dokłada, a to dlatego, aby święcie woli testa- 
tora i dobrodzieja cechu stało się zadość.

Zdając sprawę o ile cech dzisiejszy dołożyć musi do 
woli ofiarodawcy swojego, bo zwyczaju tego pod klą­
twą braci cechu pominąć nie można, nadmieniemy, że 
w miniony tłusty czwartek odbyła się feta nielada, 
która sporo kosztów przysporzyła zgromadzeniu.

I  tak: po nabożeństwie od godziny 11 do 5-tej po­
południu zebrało się majstrów przeszło 180; zjedzo­
no na tym obiedzie:

260 kiełbas,
1 kocieł duży kapusty,
250 funtów pieczeni, 
pół korca buraków,
30 funtów słoniny,
25 funtów sera szwajcarskiego,
65 bochenków ęhleba pytlowego;

wypito:
25 butelek goldwasscru,
750 kufli piwa; 

wypalono:
2 pudełka cygar po 3 rs.— i 

wyżyto tabaki 4 głębokie talerze.
-------------------C»00§§OC<>------------------

=  W drugiej serji przedstawień na dochód Towa­
rzystwa Dobroczynności, ma być wykonaną operetka 
Poisota, tłumaczona i pod muzykę podłożona przez 
p. Feliksa Szobera, pod tytułem „Przy kominku.11 W wy­
konaniu tej operetki mają przyjąć udział: panna Na- 
talja Płużańska, oraz pp. Henryk Dzierżanowski i 
Teodor Dietz.

— Stypendjum zgasłego malarza Józefa Simmlera 
ma być przyznane po raz pierwszy w roku 1872.

=  Wkrótce przyrzeka zjechać do Warszawy z Dre­
zna Dr. Block, praktyczny dentysta, dla niesienia ulgi 
cierpiącym na zęby mieszkańcom tutejszego miasta.

=  Z dniem zaonegdajszym ukończył się sezon po­
lowania. Tępienie jednakże wilków i lisów, nie powin­
no ustawać, jeżeli myśliwi pragną, ażeby pomnożyło 
się w lesie i polu, zajęcy, kuropatw i t. d.

=  Jeden z majątków ziemskich w gubernji radom­
skiej, wartości 200,000 rsr. nabytym został w tych 
czasach na subhastacji za 40 tysięcy rubli.

— Ospa, ta choroba częstokroć śmiertelua, a zawsze 
pozostawiająca ślady swojego przejścia, objawia się 
obecnie na osobach dorosłych. Środkiem zabezpiecza­
jącym od niej, ma być według uznania doktorów 
powtórzone szczepienie wakcyny.

=  Oskar Sosnowski, rzeźbiarz, autor: „Anioła 
Zmartwychwstania11 i “Chrystusa11, dwóch dzieł od­
znaczających się wysoką artystyczną wartością, a znaj­
dujących śię w kościele Ś-go Józefa Obi, wezwanym 
został obecnie na konserwatora rzymskiego Panteonu. 
W tych czasach Sosnowski wykończył dwa posągi: 
„Michała Archanioła" z trąbą, zwołującego żywych i u- 
marłych na sąd Boży, i „Madonnę" z dziecięciem na 
ręku. Posągi te podziwiane są przez pobożnych i kry­
tyków.

=  Według listu nadesłanego nam w tych dniach 
z Paryża, p. Jan Mączyński b. uczeń tutejszego Insty­
tutu Muzycznego, wiolonczelista, w tamecznem Kon- 
serwatorjum otrzymał jeden z trzech wakansów o któ­
re konkurowało 40-stu przeszło muzyków. Przybyw­
szy do Paryża p. Mączyński, pracował najpierw w or­
kiestrze teatru Douffes parisiennes, a następnie w or­
kiestrze teatru Opery Włoskiej. Pracując na tem 
stanowisku p. Mączyński, pobiera 90 franków płacy 
miesięcznej.

=  W tych dniach powróciła z zagranicy do War­
szawy pani Marja. z hr. Nesselrode Muchanow, słyn­
na w świecie muzykalnym pianistka.

=  Nadesłane zostały z Cieszyna, dla tutejszych 
prenumeratorów egzemplarze Nr. 2 „Zwiastuna Ewan­
gelicznego."

=  Panna Flora „piękna, wesoła11, dama z nad Re­
nu, w niedzielę, po raz pierwszy, zaprezentuje się 
tym wszystkim, którzy się zbiorą w lokalu, gdzie się 
mieściła dawniej cukiernia Grohnerta, w domu Gro­
dzickiego, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście. Wi­
docznie przeznaczeniem jest tego lokalu, ażeby mie­
ścił w sobie zawsze słodycze.

=  W roku zeszłym 94 osób w Warszawie uległo 
wypadkowi przejechania.



— Dnia wczorajszego m iała miejsce perjodyczna 
rewizja zapasów w sklepach Stow. „M erkury", przez 
członków Zarządu i Komissji rewizyjnej.

=  Jesteśmy tedy już w epoce postnej. Śledź i 
sztokfisz odzyskały swoje praw a. Po hucznych zaba­
wach następują skromniejsze ubrania, rauty królują 
po salonach, a koncerty dają już słyszyć pierwsze 
swoje hasło. Trudno! czas umartwień i poku ty ,trze­
ba więc kupować bilety, które ze wszystkich stron 
posypią się gradem.

=  Gazeta „Petersburskie W iadomości'1 w obszer- 
nem sprawozdaniu z dwóch pierwszych przedstawień 
„Halki," na tamecznej scenie tak się wyraża: „Peters- 
burczanie powinni czuć wdzęczność dla dyrekcji, za 
wystawienie „Halki" głównie d latego, że ona jest 
lepszą bez porównania od tej brząkaniny włoskiej i 
Flotowa, k tórą tea tr Maryjski dotychczas był zaśm ie­
cony. Ze względu na powodzenie „Halki" i na zalety 
muzyki p. Moniuszki, dobrzeby było zwrócić się i do 
innych oper jego i w następnym już sezonie jedną 
z nich wystawić, chociażby „Parią" — ostatni utwór 
jego."

=  W dniu dzisiejszym donosimy o śmierci W ła ­
dysława hr. Małachowskiego, b. oficera b. wojsk pol­
skich, następnie b. Członka b. Rady Stanu. Zmarły 
znanym był w literaturze z opisu podróży do K alku­
ty, k tórą  przed kilku laty odbył. Opis ten drukowa­
nym był w „Bibljotece Warszawskiej."

=  A rtykuł zamieszczony w onegdajszym Numerze 
naszego pisma o pomyśle P. Aleksandra Wojewódzkie­
go, co do wzajemnego ubezpieczenia od ognia rucho­
mości wszystkich zakładów dobroczynnych w Króle­
stwie, zamiast poddawania się towarzystwom prywa­
tnym uzupełnia się w tym względzie: 1) że fundusz 
ze składki ogniowej koncentrowałby się nie w Radzie 
Głównej Opiekuńczej, gdyż ta  żadnej u siebie niema 
kassy, lecz w Banku Polskiem, mającym depozyty in­
stytutów, 2) że bliższe rozwinięcie projektu tego już 
powierzonem zostało przez Radę Główną, temuż P. 
Aleksandrowi Wojewódzkiemu b. Starszemu Referen­
towi b. Kom. Rząd. Spraw Wewnętrznych, na teraz 
urzędującem przy pomienionej Radzie, a to wspólnie 
z Członkiem Rady P. Józefem Słomińskim b. Radcą 
b. Dyrekcji Ubezpieczeń w Królestwie.

=  W końcu marca pan Adam H erm an ma zamiar 
wystąpić z koncertem. Pan H erm an zwykle raz w rok 
tylko daje koncert w Warszawie. Po tak  długiem 
milczeniu mamy prawo się spodziewać, że znajdziemy 
wielki postęp w grze tego artysty, tern bardziej, że 
o ile wiemy, cały ten rok spędził na sumiennej pracy. 
A i repertoar przez ten czas musiał wzbogacić nowe- 
m i utworami, więc czekamy koncertu tego z upra­
gnieniem.

=  Syn zmarłego B aera Majzelsa, nadrabina okrę­
gów warszawskich, pełni obowiązki rabina w m. Siedl­
cach. Głoszą, że wspomniony rabin, ma być wybra­
nym przez tutejszych izraelitów, na stanowisko zaj­
mowane przez zmarłego rodzica. Izrael Majzels, liczy 
obecnie wieku la t około pięćdziesiąt; ma to być mąż 
światły i prawy.

=  W dniu wczorajszym, około południa przepro­
wadzano przez Krakowskie Przedmieście olbrzymi 
wagon, ciągniony przez kilkanaście koni. Wagon ten 
pocztowy, świeżutki i bardzo ładny, transportowano 
zapewne na kolej Petersburską.

=  Dzisiaj odbędzie się przeniesienie zwłok ś. p. 
Elsnera na cm entarz ewangielicki, podajemy więc 
niektóre pokrótce zebrane szczegóły o jego życiu. Sa­
muel Benjamin E lsner urodził się w mieście Lesznie 
W. Ks. Poznańskiem. Pierwsze nauki pobierał w Gi­
mnazjum Lesznicńskiem, poczem praktykował w ap te­
ce stryja swego wmieście Gnieźnie. W roku 1813 
przybył do W arszawy jako podaptekarz i p ra ­
ktykował w aptekach Wolfa i Skalskiego. Naby­
wszy aptekę po złożeniu examinu na aptekarza w ro ­
ku 1815, przy ulicy Podwal od Doktora W asi­
lewskiego, utrzymywał ją  aż do roku 1845. S. p. E l­
sner był jednym z najpierwszych aptekarzy, którzy 
zaczęli wyrabiać u nas wody m ineralne sztuczne. Już 
w roku 1818 woda Selcerska i K arlsbadzka w yra­
biane przez niego, zyskały dobrą opinję lekarzy i pu­
bliczności. W  roku 1825 wszedłszy do współki z czte­
rem a aptekarzam i Warszawskiemi pp. Spiessem, Le- 
sińskim, Żelazowskim, Ulbrichtem, podał myśl za ło ­
żenia Insty tu tu  wód mineralnych sztucznych. Od ro k u  
więc 1825 datuje się istnienie Instytutu w ogrodzie 
Diickerta przy Ogrodzie Krasińskim. Był on osta­
tnim  z żyjących współzałożycieli wspomnionego Insty­
tutu.

— Professor uniwersytetu F. H. Lewestam , mieć 
będzie w przyszłą niedzielę, dnia 6go b. m., o godzi­
nie lszej z południa, w sali Resursy Kupieckiej, szóstą 
prelekcję publiczną, przedmiotem której, będzie tego- 
czesna komedja francuzka.

= :  Pan Michał Jankowski artysta skrzypek, laure­
at konserwątorium warszawskiego, wyjechał do guber- 
nji petrokowskiej i kaliszskiej.

—  Pani Paulina H eiberger, mająca uczestniczyć 
w koncercie pana Szablińskiego w dniu 6tym b. m , 
jest obecnie sta łą  uczennicą pana Adama Mimchhei- 
mera.

=  Onegdaj rozbiegłe konie bez woźnicy, poniosły 
karętę przez ulicę Trębacką i na skręcie na Nowo-Se- 
natorskiej zawadziły kołem o jadącą dorożkę, skutkiem 
tego stanęły, porwawszy zaprzęgi. K areta i dorożka 
poniosły uszkodzenia.

— W dniu 15 (27) lutego, w gmachu bankowym, 
W iktor Zabłocki, Urzędnik Banku, la t 60 mający, w za­
miarze odebrania sobie życia, powiesił się na oknie, a 
chociaż przez miejscowego posługacza był za życia 
jeszcze odczepiony i do szpitala Śgo Ducha odesłany, 
w dniu lszym  b.m., zm arł. O przyczynie samobójstwa, 
dochodzenie ze strony policji zarządzono i zawiado­
miono Sąd właściwy.

— Petronella Ciemniewska, 6cio-letnia córka stróża, 
k tóra przez zapalenie się na niej bielizny, mocnemu 
poparzeniu uległa, o czem doniesiono w Nrze 38 Ga­
zety Policyjnej, w dniu lszym  b. m. zm arła w dziecin­
nym szpitalu, przy ulicy Solnej.

— W dniu lszym  b. m., w cyrkule Wolskim, w do­
mu Nro 889, Marcin Brzeczkowski szewc, w kłótni 
ze swoją żoną, zrządził jej nożem trzy ra n y : w nos, 
wierzchnią wargę i szyję. Zranioną odesłano do szpi­
tala Śgo Ducha, a męża jej aresztowano, w celu po­
ciągnięcia do kary podług prawa.

— W cyrkule Sobornym, w domu Nro 489a, Ana­
stazja Nowakowska, m am ka, w kłótni z Kasprem K ar- 
lińskim, żołnierzem dym isjonowanym , zrządziła mu 
drewnem dwie nieszkodliwe rany na twarzy. Karliń- 
skiego po opatrzeniu, odesłano do mieszkania, a No­
wakowska powołaną będzie do odpowiedzialności.



— W cyrkule Nowoświetskim, w domu Nro 1348, 
Stanisław  Przygoda, wrzucając do piwnicy przez okno 
przywiezione węgle, w skutek nieostrożności jednym 
kawałkiem uderzył w ty ł głowy, zajmującego się 
naówczas uprzątaniem  tej piwnicy, Tomasza Borkuty, 
stróża, zrządziwszy mu nieszkodliwą raDę. Borkut 
odesłany na kurację do szpitala Dzieciątka Jezus; zaś 
Przygodę przyaresztowano, w celu powołania do od­
powiedzialności za nieostrożność. (Gaz: Polic:)

=  Lód na Wiśle jeszcze silnie się trzyma; grubość 
jego ma wynosić do trzech łokci, potrzeba więc bę­
dzie, zdaje się, użyć min prochowych, ażeby pękając 
nie uszkodził mosty). Pękanie to lodu, sprowadzi, jak 
zwykle, nad brzeg rzeki mnóstwo widzów szukają­
cych wrażeń mocniejszych niż te, które im daje życie 
powszednie.

=  Pani Baranowska, artystka teatrów  prowincjo­
nalnych, ma odbyć pierwszy swój debiut na tutejszej 
scenie w buffie Offenbacha: „Piękna Helena,“ w roli: 
O resta syna króla Agamemnona.

=  Złożono w Redakcji „K urjera W arszawskiego'1, dla 
Filomeny Iwanowej rs. 1, dla szewca Franciszka Zucz- 
kiewicza, mieszkającego przy ulicy Stare-M iasto N° 68, 
na 4tem piętrze, który leżał kilka tygodni w szpitalu, 
zadłużył się za komorne, a nie mając obecnie roboty, 
zostaje w bardzo krytycznem położeniu wraz z żoną 
i trojgiem dzieci; od J. C. H. rs. 3 kop: 20, rozdzielone 
zostały w następujący sposob: rs. 1 dla wdowy Wo- 
laóskiej, rs. 1 dla wdowy Krasuskiej i rs. 1 kop: 20 
dla Julji Piotrowicz z chorym mężem i sześciorgiem 
drobnych dzieci, przy ulicy Nowolipie pod N r 2456c, 
zamieszkałych; od A. S. rs. 1 dla wdowy Cyper; od 
A. B. rs. 1 dla staruszki Lisowskiej, w komórce wraz 
z synem chorym mieszkającej.

-f W dniu 3 b. m. opatrzony ŚŚ. Sakramentami, 
zakończył życie ś. p. Władysław lir. Małachowski, 
w wieku lat 70. Nabożeństwo żałobne przy ciele zm ar­
łego, odprawiać się będzie w dniu 5 b. m., to jest w so­
botę, o godzinie H ej zrana, w górnym kościele Śgo 
Krzyża, po ukończeniu którego, nastąpi wyprowadze­
nie zwłok na cmentarz powązkowski. Na ten bolesny 
obrzęd, w wielkim smutku- pogrążona żona wraz z fa- 
milją, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

— 1612—
■f Ju tro , to jest w sobotę dnia 5 marca, jako w bo­

lesną oktawę pochowania zwłok ś. p. Joanny z Staro- 
wiejskich de Biberstein OŚniałowskiej, odprawione bę­
dzie żałobne nabożeństwo, za spokój jej duszy, o go­
dzinie lOej zrana w kościele Śtej Barbary na Koszy­
kach, na które pozostały mąż i dzieci dotknięci bole­
ścią, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zapraszają.

— 1591—
-f W dniu jutrzejszym, o godzinie 9tej rano, w ko­

ściele Śgo Aleksandra, odbędzie się Wotywa za duszę 
ś. p. Jana  Marczewskiego, b. Pisarza TrybunałujCy- 
wilnego w Warszawie, jako w trzech-letnią rocznicę 
śmierci; na k tórą pozostała żona z córką, Życzliwych 
proszą. — 1602—

-f Jutro, w sobotę, jako w.pierwszą bolesną roczni­
cę śmierci ś. p. W ładysława Śleszyńskiego, Obywatela 
okręgu czerskiego, odprawione zostanie w kościele Sgo 
Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, o godzinie 9tej 
z rana, żałobne Nabożeństwo, na które pozostała żona 
wraz z dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych. — 1584—

-f Jutro, jako w rocznicę śmierci ś. p. Ludwiki 
z Lasockich Winnickiej, odbędzie się w kościele Śgo 
Karola Boromeusza żałobne nabożeństwo, o godzinie 
lOej zrana, na które pozostały mąż z córeczką, Fa- 
milję, Przyjaciół i Znajomych zaprasza. — 1609—

-j- Z powodu trzeciej rocznicy śmierci ś. p. Radcy 
S tanu Józefa Kobyłeckiego, b. Radcy Rządu Gubern. 
W arsz., odbytą będzie w dniu jutrzejszym o godzinie 
w pół do dziesiątej z ra n a , w kościele Ś-go Krzyża, 
wotywa żałobna za jego duszę, na k tórą  pozostała 
rodzina zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Kolegów i 
Znajomych zmarłego. — 1621 —

— Boleśnie dotknięta stratą najukochańszego m ał­
żonka mojego Szamowskiego Eugienjusza, składam 
niniejszem w imieniu swojem i dzieci serdeczne po­
dziękowanie tym wszystkim, którzy znajdując się na 
nabożeństwie odprawionem za spokój jego duszy i to­
warzysząc odprowadzeniu zwłok jego do kolei żelaznej 
W arszawsko-Wiedeńskiej, okazali udział w głębokim 
żalu moim po tak dotkliwej stracie, i licznem zebra­
niem się złożyli hołd prawdziwym cnotom, jakiemi 
się zm arły mąż mój odznaczał.

— 1624— Marja Szumowska.
— Serdeczne dzięki składam wam Krewni, Zna­

jomi, Przyjaciele i Koledzy za oddaną ostatnią przy­
sługę mojej nieodżałowanej żonie. Dzięki wam także 
drodzy Przyjaciele, żeście na swoich barkach zanieśli 
ją  do ostatniego schronienia. Oby Bóg wam wszyst­
kim błogosławił za to i uchronił od tak ciężkiej bole­
ści, jaką mię raczył dotknąć.— Adolf Byczkowski.

* — 1619—

=  Dnia 27 z. m., o godzinie 5ej wieczorem w ko­
ściele w Gończycach, powiecie garwolińskim, gubernji 
siedleckiej, odbył się obrzęd zaślubin pana Wojciecha 
Zaręby, Rządcy dóbr Ostrożeń, z panną Pauliną Dro- 
bniclką. Związek ten pobłogosławiony został, przez 
miejscow ego proboszcza.

Przyjechali do Warszawy: Orszaku J. C. Mości Je- 
nerał-M ajor Jankowski, z Petersburga; Jencrał-M a- 
jor Szulm an, z Częstochowa.

Jenerał-M ajor Anuezyn, wyjechał do Petersbarga.

X  Wczoraj w Gnieźnie, m iał miejsce koncert p. J a ­
na Stysińskiego.

X  Śpiewak Teatru dworskiego w Dreźnie tenor 
Tichatschek obchodził niedawno jubileusz swego za­
wodu scenicznego. Jessto weteran co się nazywa, ale 
nie zrzekł on się jeszcze służby szeregowej i choć ma 
do zwalczenia podwójne trudns ści kompozycji i wła­
snego organu, nie upada jednak na duchu. Na jubi­
leusz otrzym ał trzy ordery od panujących niemieckich, 
zdaje się, że za zezwoleniem hrabiego Bismarka, a od 
kolegów swoich piękny wieniec laurowy z 40 liści zło­
tych emaljowanych. Z wieńcem co prawda, należało 
się pośpieszyć, ale nieraz i sam wiek ząsługuje na na­
grodę.

X  D. 20 b. m., odbyła się w Rawiczu zabawa ludo­
wa na lodzie, z koncertem, urządzona na rzecz ubo­
gich. Biorący udział płacili po 2 x/2 sgr. Zabawa 
przy licznym udziale udała, się wybornie; rozpoczęła 
się o le j godzinie z południa; na lodzie tańczono n a ­
przód poloneza, potem różne inne tańce na łyżwach, 
a dalej odbyły się wyścigi o nagrodę. Gdy się zmięrz-



chło, oświetlono miejsce zabawy 500 latarniam i, a cała 
zabawa zakończyła się czapstrzykiem.

X  W  Paryżu pojawiła się ospa. Umarło na nią 
w przeciągu dni 10 osób 66.

Kraków 1 marca. —  Ożywiony ruch i chęć kupna, 
prawie na wszystkich, tak znaczniejszych miejscowych, 
jak w Wiedniu, Peszcie, Opawie, jako też i zagrani­
cznych targach, daje się i u nas spostrzegać, przez co 
ceny nietylko, że się stale utrzymują, ale nawet pod­
noszą się. Dzisiaj na Kleparzu widziano obcych kup­
ców', tak  ze Szląska pruskiego, jako też i austrjackie- 
go, którzy dość znaczne poczynili zakupy, a szczegól­
niej żyta; owsa pokazał się wielki brak, był on bardzo 
poszukiwany. Bardzo wiele zakupili pszenicy właści­
ciele młynów, nietylko zaraz, ale i na późniejsze od­
stawy. Wczorajszy targ na Baranie był dobry, do­
wieziono do 1,000 korcy różnego zboża.

X  W Pradze zawiązało się wydawnictwo dzieł 
kaznodziejów słowiańskich w czeskim przekładzie.

X  „Signale“ donosi, że w Bostonie, w Ameryce, 
pojawił się tąk  piękny Wilhelm, iż mu wzbroniono 
uczęszczać do kościołów', ażeby tam  nie staw ał się 
przyczyną dystrakcji modlącym się miss i ladys.

X  Do ciekawego, a oryginalnego zakładu zawezwał 
temi czasy niejaki p. Hampden z Bristolu. Przeczy on 
stanowczo jakoby powierzchnia wody m iała być wy­
pukłą, czyli innemi słowy, usiłuje dowieść, że po­
wierzchnia wody jest doskonale płaską, a  zatem teo- 
rja Kopernika, o kulistości ziemi, jej obrocie około 
słońca jest mylną, fałszywą, na niczem nie uzasadnio­
ną. Argumentację tę swoją popiera ofiarowaniem pię­
ciuset funtów szterlingów nagrody temu, ktoby oba­
lił stawiane przezeń dowody. Wezwanie to podjął 
jakiś członek stowarzyszenia geograficznego, stawiając 
ze swej strony równą summę pieniężną. Zakład sta­
nął. Tysiąc funtów szterlingów, czyli kwota zakładu 
złożoną została w „Bonąue de Courts". Pomiary try ­
gonometryczne na których spór ma się oprzeć, odbędą 
się 15 marca r. b., w hrabstwie Cambridge. Na super- 
a rb itra  obranym został jeden z naczelnych redakto­
rów londyńskiego dziennika.

i II I  I P  " » ! ' * ■

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
„Le M oniteur universe!4 zapowiada, iż gabinet 

francuzki, przedsięweźmie wkrótce stosowne kroki, 
dla odciągnięcia stolicy apostolskiej i soboru od wszel­
kiego postanowienia, mogącego przynieść uszczerbek 
zasadom publicznego francuzkiego prawa. Rząd cesar­
ski nalegać będzie głównie na konieczność zapewnie­
nia równej swobody głosu wszystkim opinjom repre­
zentowanym na zgromadzeniu biskupów. Słychać, że 
myśl odroczenia soboru zaniechana, a zamknięcie, ja ­
kie z początkiem lata ogłoszonem zostanie, ma być 
stanowczem, gdyż w W atykanie żywią nadzieją, iż do 
tego czasu sobór ukończy swe prace, i orzecze do­
gm at niepomyślności. Dwór francuzki pośrednio i bez­
pośrednio, poufnie i urzędowo upominał stolicę apostol­
ską w tym ostatnim  punkcie, ale uwagi jego były przy­
ję te  w ten sposób, iż odjęły mu ochotę udzielania 
dalszych pod tym  względem uwag.

Kwestja Pogranicza Wojskowego, tocząca się Po­
między Austrją a W ęgrami, przeszła w polityczną 
fazę. Austrja pod tym tylko warunkiem zezwala na 
wcielenie Pogranicza do W ęgier, iż Węgry zrzekną 
się wszelkich roszczeń do jakiejbądź części monarchji 
na zachodzie. Jest tu widocznie na myśli Dalmacja.

Węgry podobnego zrzeczenia się dać nie chcą, i stąd  
negocjacje albo zerwanemi, albo na czas nieograni­
czony odroczonemi zostaną.

Peszteńska Izba Niższa uchwaliła prelim inarz czyli 
wstępną ustawę szkoły politechnicznej. M inister o* 
świecenia Eotvos obiecał przedłożyć projekt do p ra ­
wa w przedmiocie reorgauizacji szkół pośrednich, z a ­
raz po ukończeniu narad nad budżetem. Wniosek de­
putowanego Popowicza, dotyczący urządzenia narodo­
wego gimnazjum, będzie jednocześnie z tym  proje­
ktem roztrząsany.

Urzędowa „Wiener Zeitung“ zamieściła w d. 1 b. 
m. nową konwencję handlową z Anglją, jaka w miej­
sce dotychczasowej zaw artą została.

Angielskie stronnictwo konserwatystów, znalazło 
nakoniec tak troskliwie poszukiwanego kierownika. 
„Dowiadujemy się“ pisze w tym przedmiocie „Obser­
ver44, „że na meetyngu odbytym w Castlon-Club, w so­
botę, postanowiono jednomyślnie na wniosek m ar­
grabiego Salisburry, poparty przez hr. Derby, ofiaro­
wać kierunek stronnictwa torysów w Izbie lordów 
księcia Richmond.4* Mówią, że książę przyjął to s ta ­
nowisko. Wiadomo, że posiada wielkie stanowisko 
społeczne, ten niezbędny warunek w podobnym razie, 
pytanie tylko, czy posiądą niemniej konieczne zdol­
ności?

Piszą z Konstantynopola, o rychło nastąpić m ają­
cych zmianach w tureckiem ministerjum. Zdaje się, 
że to jest raczej intryga serajowa, aniżeli rzeczywiste 
przesilenie ministerjalne, gdyż wielki wezyr chce się 
wyswobodzić z pod wpływu m inistra spraw wewn., i 
dlatego marzy o zastąpieniu go kim innym.

Kościołowi katolicko-ormiańskiemu na wschodzie 
zagraża rozdwojenie, czego winę przypisać należy 
brakowi energji ze strony patrjarchy Hassoun’a. Ten, 
uwiedziony w Rzymie słodkiemi słówkami ultram on- 
tanów, zaczął zrzekać się kolejno swobód i przywile­
jów, jakiemi kościół katolicko-ormjański na wschodzie 
jest uposażony. Stąd też, najbogatsi i najznakomitsi 
ormjanie utwwzyli pomiędzy sobą gminę niezależną, 
a rząd turecki dopomógł im pod tym  względem. W iel­
ki wezyr nawet sam zajął się ich sprawą i przesłał 
swe uwagi Stolicy Apostolskiej.

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 3 Marca godz. 11 m. 10 w nocy.

Ateny. — Król odjeżdża w maju do Niemiec, 
dla kuracji. Królowa w stanie błogosławionym.

Londyn. — San Domingo postanowiło połą­
czyć się ze Stanami Zjednoczonemi.

Konstantynopol. —  Porta ma zamiar ograni­
czyć swe posiadłości,leżące nad granicami Czar- 
nogórza, pomiędzy PueząaZabliakiem. W sku­
tek tego zaprosiła mocarstwa, aby zechciały re­
prezentować się w osobach swych konsulów.

ST R A SZ N A  P R Z E SY Ł K A .

L at temu ze dwadzieścia p. Aleksy V** negocjąnt 
francuzki, zamieszkał z rodziną w Sum atrze. Rozga­
łęzione stosunki handlowe i znakomity majątek, 
wkrótce zapewniły mu niemały wpływ pomiędzy euro­
pejczykami na Sum atrze zamieszkałymi.

Rok temu pąu V** posłał aajstąrszego swojego sy-



na dwudziesto-dwu-letmego młodzieńca do kantoru 
w Sądang, odległego o kilkanaście mil od Sumatry.

Od tego czasu pan V*J nie miał już żadnych wieści 
o synie, w kantorze się on nie pokazał i pomimo naj­
gorliwszych poszukiwań nie można było się dowiedzieć 
co się z nim stało.

Dopiero niedawno temu, w początkach stycznia, pan 
V** otrzymał pakę z towarami i zdziwiło go tylko, że 
paka ta, nie nosiła jak zwykle, na sobie pieczątki expe- 
dytora.

I zaledwie otworzono wierzch od paki, człowiek 
przeznaczony do tej czynności, odskoczył z przeraże­
niem.

W pace znajdował się trup, a w koło trupa mnó­
stwo skorpjonów, które zaczęły już objadać ciało.

W umarłym p. V** poznał swojego syna.
Dotychczas wszystkie okoliczności tej zbrodni towa­

rzyszące pokrywa najgłębsza tajemnica._____________

Redaktor, W. Szymanowski.

—  Pani Salomea Romanowska, powróciła z Brestja 
Litewskiego. — 1606—

—  Z powodu ostatków karnawału, wedle starego 
kalendarza, bawiąca jeszcze dni kilka w Warszawie 
orkiestra węgierska z Komorna, w salonach Prado u- 
rządza jutro, w sobotę, pojutrze w niedzielę Maskara­
dę, podczas której wykona dzieła koncertowe i do 
tańca. A nadto, o godz. 1-ej węgierska para w naro­
dowych kostiumach juchasów (pasterzy legendowych), 
odtańczy w sali balowej z ogniem namiętnej werwy 
juchasów, przy pochodniach metalowych, nieznanego 
tu walca Czardasza. Cena zwyczajna. Damy w mas­
kach, lub bez, bezpłatnie. — 1616—

—  Odebrawszy wyprawę moją z pracowni P. Ga­
łeckiej przy ulicy ulicy Długiej Nr domu 32 nowy, 
w bramie na drugiem piętrze, tak doskonale wykoń­
czoną pod względem fasonów wszystkich moich su- 
kień i okryć, jako też i ozdób z takim gustem i ele­
gancją dodawanych, iż nie pozostaje mi nic do życze­
nia. Uważam sobie za obowiązek oddać publiczną 
pochwałę, ponieważ oprócz zupełnej doskonałości, ce­
ny odebrałam umiarkowane.— Franciszka z N: T.....r.

— 1571—
—  W bieżącym tygodniu, sprzedawano cukier z fa­

bryk Rytwiany i Leśmierz, po rs. 3 kop. 52£ za ka­
mień. — 10,117—

— Otworzywszy Kancellarję w Warszawie, z pole­
cenia JW. Prezesa Trybunału Kaliskiego, zawiada­
miam strony interessowane, że archiwum moje obroń­
cze z czasu urzędowania w Kaliszu oddałem w asser- 
wację Patronowi Jeruzalskiemu, do którego każdy 
z interessantów, celem kontynuacji sprawy, lub ode­
brania akt zgłosić się może.—  Teodor Rościszewski 
O. p. R. S. zamieszkały pod Nr 608. (2—3)—1489—

—  Choroby sekretne u mężczyzn i kobiet, leczy 
prędko i radykalnie, lekarz od 30-tu lat praktykują­
cy. Przyjmuje chorych od godziny 8ej do lOej rano 
i od 3-ciej do 5tej wieczorem. Z innemi chorobami 
pacjentów i dzieci przyjmuje w godzinach wieczornych. 
Biednym udziela pomocy darmo.—  Mieszka przy uli­
cy Marszałkowskiej w domu Sejdlera Nr 1372 (no­
wy 67).— J. Dagieński. (2—3) — 1281—(4583)

—  Stanisław Gepner, Magister prawa i administra­
cji, Patron przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, 
otworzył kancellarją przy ulicy Dzikiej w domu pod 
Nr 1 nowym. ( 4 - 5 ) —1248—

SWIEZY TRANSPORT PŁÓTNA SZLĄZKIEGO,
nadszedł od rs. 10, do rs. 18; oraz wielki transport 
weby Holenderskiej, tudzież bielizny męzkiej i dam­
skiej, po cenach następujących;— B ielizna m ęzka : 
Koszule ze szlązkiego płótna, nocne, rsr. 1 kop: 42 V* 

(złp. 9 gr. 15).
„ z cieńszego płótna, rsr. 1 kop: 80 (złp. 12).
„ webowe średniej cienkości z gorsami, kołnie­

rzami i mankietami, znacznie cieńsze rs. 2 
kop: 25 (złp. 15).

„  z najcieńszej weby hollenderskiej od rs. 3 do 6
„ francuzkiego perkalu z gorsami, kołnierzem

i mankietami z weby hollenderskiej, rs. 1 
kop: 65 (złp. 11).

„ kolorowe od rsr. 1 kop: 50 do rs. 2 kop: 50
(od 10 złp. do 16 gr. 20).

Gorsy webowe od kop: 30 (złp. 2), do rs. 1 k. 50 (złp. 10).
B ielizna d am sk a : Koszule ze szlązkiego płótna rs. 1 

kop: 50, webowe od rs. 2 do 2 kop: 70 (złp. 18). 
z najcieńszej weby hollenderskiej od rs. 3 do 6. Ko­
szule nocne od rsr. 2 kop: do 2 kop: 70 (złp. 18), oraz 
Koszulki dziecinne na każdy wiek. Z któremi to arty­
kułami, polecam się względom szanownej Publiczności.

Jakób Fenigstein.
Ulica Długa, Hotel Niemiecki, N° 584. 

 (2—5) — 1465—___________________
Po Rs. 2 oprawia w ałocone ramy, 

kompletnie

R e p r o d u k c j e  Wandy ,
z roku 1869, 

w czarne po Rs. 1 Kop. 50; >

R e p r o d u k c j e  J a d w i g i ,
z roku 1868, 

w złocone po Rs. 2 Kop. 50, w czarne po R3. 2 ; 
Pozłotnik Ram Credo, Krakowskie-Przedmieście, Nr 12 
nowy, wprost Kościoła Sgo Krzyża. (4—6) —952 —

kOj
d o  e c i tw iv E e io  s k ł a d um u  si

i  s ir n u w A .
przy ulicy Nowo Senatorskiej, w domu W-go Boka 

pod Nr 477a.
Nadszedł znowu transport K a w i o r u  świeżego 

Astrachańskiego, mało solonego i prassowanego ta ­
kiegoż; oraz Groszku i Sera zielonego, Siomgi, Łoso­
sia wędzonego, Minogów rygskich, Szamai czyli Sie­
law morskich, Siedzi pocztowych, Śledzików wędzo­
nych Archangielskieh, Grzybów suszonych i maryno­
wanych, Stokfiszu świeżego tegorocznego, Wyziny 
Krymskiej, W iziki i Karuku rybiego, Sardynek, Ma- 
ślin, Sardeli marynowanych w słojach (Kilki zwane), 
Buljonu Wołyńskiego w najlepszych gatunkach, Sala­
mi Moskiewskich, Konfitur Kijowskich, Marmolady 
i t. p.—S. Szyrokow. (»—7) — 1429 —

Zawiadamiam niniejszem, iż pierwszy transport M * !S - 
BATY, dawniej A ndrzeja Ortowa, a teraz Jf. B a ­
ranow a, Nadwornego Dostawcy Jego Cesarskiej Mości, 
otrzymałem, jak  rów nież:

Świeży transport B u ljon u  z dziczyzny, 
wyrobu Kleczkowskiego.

Sam ow ary, znaczny wybór. 
IJniywalnlhl mosiężne.
Im brybi, Metal Britannique.

T. S ta n is ła w sk i, 
ną rogu ulicy Nowo-Senatorskiej. (5_ 5) _ 29o—
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Osoba posiadająca w wysokim stopniu język francuzki 
z prawdziwym paryzkim  akcentem , życzy udzielać go na go­
dziny u siebie w domu, lub po za  domem, stosownie do  ż y ­
czenia. — W iadom ość przy ulicy Now olipie pod Nrem  2419 
nowy 18 , m ieszkania N r 12, w prost Szpita la  Ewangelickiego.

(3 — 3) — 1364 —

~ S k M  Zegarków Genewskich
W. J. AUGUSTYNOWICZA,

ulica K rólew ska, dom W go B eyera , N r 4 i2« , 
sp rzedaje  po cenach bardzo przystępnych Zegary tak  
zwane Szw arew aldskie, różnorodnych fasonów i wielkości, 
zalecając się bardzo praktycznem  użyciem . (5 — 0) — 674—

Jab łk a  olbrzym iej wielkości, i 
D aktyle Marokańahte w m ałych pudelkach. 
IMareyll|skie t'ru tts Glares.
Marmolady F ran cu zk ie  i Kijowskie, 
W i n o g r o n a  H iszpańskie,
G ruszki F ran cu zk ie  (Poircs Ducheses). 
Jabłka i G ruszki Tyrolskie, 
oraz zao p a trzy ł swe piwnice w W ina Szam pańskie, 

F rancuzk ie  czerwone i b iałe , W ęgiersk ie  od n a jn iż ­
szych cen, E lisiejew skie, z cznm poleca cię  Sk ład  W in 
H erbaty , Tow arów  K olonjalnych i Owoców, ,,Poil 
Pomnańczą“ W CHOCISZEWSKIEGO. 
K rakow sk ieP rzed m ieśc ie , domm B ayera, N r 4 i2a . 

(3—5) r — 1.055 —

Nauczyciel Muzyki na fortepjanie,
posiadający  p a ten t z In s ty tu tu  M uzycznego, p ragnie u d z ie ­
lać  L ekcje tak  n a  mieście, jak o te ż  w swojem m ieszkan iu ,po  
bardzo przystępnych cenach. W iadom ość przy ulicy E le k to ­

ra lnej N r 752 mowy 14), m ieszkania N r 15.
(1 — 3) — 1583 —

fllNIBIBl
m ająca p a ten t z u k o ć .zo n y e h  nauk, życzy dawać L ekcje 
n auk  początkujących na godziny. — W iadom ość przy ulicy 
Oboźnej pod N rem  2766a, m ieszkania N r 7, każdodziennie 
od I 2ej do 2ej. (1 — l) — 1603—

Mam zaszczyt ogłosić, że d la  prędszej w yprzedaży, wszel­
k ie  W YROBY JU BILERSKIE w Sklepie moim 
przy K rakow skiem -Przedm ieściu pod Nrem  416, w blizkości 
Poczty, sprzedaw ać będę po cenach ja k  tylko można na j­
tańszych. Zam ówienia na nowe roboty, jak o też  reperacje, 
nadal przyjm uję. B. Mnkarewlcz.

(3 - 3) — 1151 —

B O M Y
codziennnie, w Składzie W in  i D elikatessów  

A. B  O C O U E T,
W G m achu T eatralnym .

(4 — 5) — 1492 —

Zgubiono
W czoraj,p rzechodząc ulicam i: T w ardą ,P la- 

Asa cem Grzybowskim, K rólewską, Krokowskiem- 
P L  Przedm ieściem  i A leksandrją, o godzinie 1 1 ej 

wieczorem, zgubiono CHUSTKĘ wełnianą 
t — rTii w kra typonsow e zczarnem  i inne kolory. U p ra ­

sza się  więc Łaskawego Z nalazcy ooddanie jej p o d N r2 7 7 i,  
u lica A le k sa n d rja , n a  isze  p ię tro , za nagrodą.

( i — i) — 1617—

B I U R O  R E K O M E N D A C Y J N E  
Nauczycieli 1 Nauczycielek

A D E L I  G - Ł A D Y S Z E W S K I E J
ulica Danitowiczowska, Nr 616, nowy Nr 6, 

dom W-go Ejchlera.
(1- 1 2) —  1553 —

STOKFI SZ NORWEGSKI
świeży, m ało golony,

gotowy każdej chwili do użycia, o trzym ał Skład
A N T . ST Ę P K O W SK IE G O ,

i takow y poleca po cenie um iarkow anej.
(2— 8) — 1581—; ”

TEATR W IELKI.
Dziś: IL BARBIERE DI SEVILLA (Ceru- 

llk  Sewilski).
Ju tro : PIĘKNA HELENA (Pau i B aranow ska a rty ­

s tk a  sceny Lwowskiej p rzedstaw i rolę Oresta.)
TEATR ROZMAITOŚCI.

Dziś: PANNA DE BELLE ISLE.
Ju tro : PANNA MĘŻATKA -  ( ŻUŁA STRU­

N A . _________________________________________
M U Z E U M  S Z T U K  PIĘKNYCH, w P a łacu  Ka- 

zim ierow skim , w paw ilonie na  lew o , we C zw artk i i Nie- 
d z ie 'e  b e zp ła tn ie , od godz: lo e j  ran o  d o s e j  po połndniu .

A L K A Z A R
przy ulicy Królewskiej, w domu W W . G rodzickich .'

W  k ażd ą  Niedzielę, W torek, Środę i Sobotę,
Przedstaw ienie T ruppy T ea tru  Izraelsk iego w języ k u  n ie ­
mieckim. Początek  o godzinie 8ej. (13—o) — 1208 —

M U K S  G I E Ł D Y  WARSZAWSKIEJ. 
Dnia 20  (4) M arca 1870 r.

M o n e t y  £ P a p i e r y .
P ół im pesjały Roa: rs. — k: — rs. 6 k. 72 
D ukaty Hollend: rs. — k. — rs. 3 k. 85 
Obligi skerbowe lo o  rs., (prócz kup:) 
L is ty  Fast: 3 okresu, I . a. za  rs . 100 
Listy F ast: s  okresu , I I  s. za  rs. lo o  
Obligi Tow arzystw a K red: F iem skiego 
L isty  likw idacyjne za  rsr. loe . . . . .  
Bilety B anku Cesarstw o z ro k u  1860 
Nową Ros: pożyczka prem: z r. 1864

»  si j u  * r - I®®®
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za  sztukę 
Akcje Drogi żel: W arazj-Bydgoskiejj 
Akcje Głów: Tow: Rcss: Dróg żalaz: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Tercspol: 
Obligacje kolei żelaznej Tereapolskiej 
Akcje Kolei Fel: F ab r: Lćdz: .

%  L is ty  zastaw ne roasyjakie. . .

Ż ądano] P łacono

R ub le  i kop : sr.

94
94

100
76
89

157
158 
70 
73

104
108

50

88
94
93

100
76

7»
152
114
104
103

50

W artość kuponu b ież: od L is t F a s t  rs: — kop. 78%
Od Likw idacyjnych rs. — kop. 103V3 
Berlin. W eksel 100 ta l: 2 rs. rs  120 kop: 60 rs. 120 kop 4 

Londyn. 3 M. 1 fan t s t:  rs: 8 kop: 26 rs  8 kop. 25. 
Pary*. W eksel 2 sa. z a so o  fr: rs: 98 k. 25 rs, — fc. — 
fFiedeA. W ek: 2 m. za  150 w. a: rs. 98 k. 70 rs. 98 k. 4

Ceny Targowe W arszaw skie.- D. 2 go m arca  
płacono: Z a korzec pszenicy od rs: 5 kop. 25 do rs: 6 kop. 
3 9 -żyta o d ra : S k o p . 5 2 '/2 do ra :S kop . 72% , jęczm ienia 4-ro 
i dwu rzędowego, od rs : 2 kop. 70 do rs: 3 kop — Owsa 
od r3: 2 kop 2V1 do rs: 2 kop. 25 K arto fli od rs: — kop 90 
do rs: 1 kop: 5 

O J i o w i t y  płasono: dnia 2 -go m arca za  w iadro od rs: 3 
kop: 73 do rs: 3 kop 77% ; za garniec  o d rs :  1 kop. 2 1 %  
do rs: 1 kop. 23

W  D rukarn i K u rje ra  W arszaw skiego — Z a  pozwoleniem  C enzury Rządow ej.

DODATEK.



DODATEK do KUMERA WARSZAWSKIEGO Nr 49.
Piątek . —  Dnia 20 Lutego (4 Marca). —  Rok 1870 .

It

Księgarnia i Skład Kut Muzycznych
Kichała Glucluiberga,

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 7 (411), w domu W-go Grodzickiego, otrzy­
mała na Skład Główny dzieło świeżo ukończone pod tyt.:

łsbsab a BmooaiwB
w 9-cli toinach,

na Niedziele i Święta całego roku kościelnego, wyłożone i  objaśnione przez

KS. KAZIMIERZA DORSZEWSKIEGO,
Łfc. §w. Teol., Kanonika Jfletrop. Poznańskiego i t. d.

Cena egzemplarza rs. 3 kop. 30. Dzieło to sprzedaje się w powyższej Księgarni, oraz we wszystkich innych tak 
w W arszawie jak i na prowincji. Osoby nadsyłające pod adressem Składu Głównego należność za dzieło kosztów 
przesyłki nie ponoszą. 0 —2) — 1424 —

— Przegląii Katolicki, Nr 9 wyszedł z druku i 
zawiera: O małżeństwie chrześcijan.kiem. Błędy religijne­
go malarstwa, (d. c.) Korrespondencja z archidjecezji Mo- 
hylewskiej. Z pod Mławy. Kronika kościelna. Odpowie­
dzi Redakcji- Ogłoszenia.

— K roniki Rodzinnej Nr 11 wyszedł z druku i 
zawiera: Listy z podróży A. E. Odyńca. Jeszcze słów kil­
ka o ś. p. Eleonorze Ziemięckiej. Gorliwy przyjaciel, 
fraszka salonowa, w jednej odsłonie, przez T. 0 . W iado­
mości literackie. Ciotunia, powieść, przez Wielisława,
(dokończenie.) Zakład leczniczy dla dzieci, przez A, G. —
Listy z Ameryki Stanisławy W.

— Opiekuna Domowego Ner 9 wyszedł z druku 
i zawiera: Potrzeba pracy umysłowej, przez Ksawerego 
Drużbę. Nie ma złej drogi do swojej niebogi, (wiersz Ją- 
na Chęcińskiego). Stanisław Piłat (z portretem), przez 
L. f .  Elektryczność i jej zjawiska w naturze, (z 4.rema 
drzeworytami), przez Gustawa Dolińskiego. Oceanja (dek.), 
przez K- Milkuszyca. Wiadomości techniczne. Rozmaito­
ści. Humoreska: Rano u wydawcy (z ryciną). Zeszyt III. 
i,Czytelni Domowej11, a w nim powieść „Straceni,11 przez 
Wołodego Skibę i Arkadjusza Kleta napisana, (c. d.)

— Zorzy Nr 9 wyszedł z druku i zawiera: Osobliwości 
z dziejów przyrody. Dąb (z drzeworytem). Szczęśliwa za­
groda (powiastka c. d.) ’ Różności i rzeczy bieżące. Strasz­
na przygoda. Ogłoszenia.

W  odpowiedzi na liczne zapytywania z prowincji wzglę­
dem prenumeraty na wychodzące w Lipsku

Musikalische Gartenlaube,
najtańsze pismo muzyczne jakie dotąd istnieje, mam honor 
podać do wiadomości, że pismo to z powodu nadzwyczaj 
trafnego wyboru kompozycji i starannej redakcji, nadspo­
dziewanie sympatycznego doznaje przyjęcia, i liczba prenu­

meratorów z dnia na dzień wzrasta.
Wychodzi ono w numerach tygodniowych, każdy numer 

obejmuje dwa szczelnie zadrukowane arkusze nut, doboro­
wych kompozycji na fortepjan na dwie i cztery ręce, ja k  
niemniej i do śpiewu.

Prenum eratę wnosić można rocznie lub półrocznie. C e- 
na roczna Rs. 8 Kop. SO; z przesyłką na prowincję,.
(każdy numer osobno w opasce) Rs. 4 Hop. JO.

Przedpłatę przyjmuje Księgarnia moja.
Ferdynand Httsick,

Księgarz przy ulicy Senatorskiej, N r 496',. 
wprost Pałacu Prymasowskiego.

(1—6) — 1418 —

z pieśniami i melodjami, podług muzyki kościelnej chóralnej 
i figuralnej R Zientarskiego, Nabożeństwo passyjne czyli 
słodkie gorzkiej Męki Jezusa Chrystusa rozmyślanie w cza­
sie Czterdziesto dniowego Postu; nakład Księgarni A leksan­
dra Szleifsteina, Krakowskie-Przedmieście, Nr 402, wprost 
Kościoła Sgo Krzyża, nabyć można we wszystkich Księgar­
niach W arszawskich i Prowincjonalnych, po cenie Kop. 10 . 
________________________(1 — 1)____________ — 1584 —

— Księgarnia Gustawa lennewalda. przy ulicy 
Miodowej Nr 481 (4), otrzymała na Skład Główny O Skła­
dzie Apostolskim. (Czy zgadza się ze zdro­
wą krytyką to podanie, ie  form uła wiary 
zwana Składem apostolskim od samyehże 
apostołów pochodzi? napisał Ks Władysław 
Knaplńskl S. Teol. Kand. Cenz dd rei. Wik. pas. Sgo 
Krzyża. Wydanie II-gie przejrzane i pomnożone in 12-ka, 
kop. 60 . Egzemplarzy nabyć można we wszystkich księgar­
niach w Warszawie i na prowincji.

(1—8) — 1512 —

D O N IE S IE N IA .
Magistrat Miasta Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, Je  w d. 26 Marca 
(7 Kwietnia) r. b., o godzinie I2ej w południe, odbędzie się 
w Sali Posiedzeń Magistratu, licytacja in plus, przez opie­
czętowane deklaracje, a po rozpieczętowaniu tychże natych­
m iast dalsza pomiędzy obecnymi konkurentami, którzy de­
klaracje złożyli, licytacja głośna od summy jaka  najkorzyst­
niej zadeklarowaną zostanie, na jedno-roczne, to jes t od 
dnia 19 Czerwca (i Lipca) r. b., do tegoż dnia i miesiąca 
1871 r., wydzierżawienie Possessji N r2 6 2 )A położonej przy 
Nowym-Zjezdzie, prowadzącym do Mostu Aleksandrowskiego, 
wraz z mieszczącą się tam że Łaźnią, Wannami i Pralnią, 
na rzecz podatków miejskich opłat skarbowych i t. p. zaję­
tej, od summy dzierżawnej na Rs- 20 ,0 0 0 , wyraźnie na R u­
bli srebrem dwadzieścia tysięcy ustanowionej, w warunkach 
zamieszczonej i do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową dzierżawę, 
mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem, na ręce 
p . o. Prezydenta Miasta opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a  w tych wyraźnie lite­
rami, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą po- 
stąpioną przez siebie summę dzierżawną.

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy
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Głównej Ekonomicznej Miasta Warszawy, na złożone w tejże 
wadjum w ilości Rs. a,ooo, i na koszta ogłoszenia Rs. 15, k tó ­
re nieutrzymującemu się przy licytacji natychmiast zwrócone 
będą.i Inne warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, oraz 
inwentarz ruchomości, są do przejrzenia w Wydziale Admi­
nistracyjnym, każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

W zó r  do deklaracji.
W sku tek  ogłoszenia z dnia . . . . p o d a j ę  niniejszą dekla­

rację, iż podejmuję się zadzierżawić Possesję Nr 2 6 2 1 A, 
w W arszawie przy Nowym Zjezdzie położoną, wraz z miesz­
czącą się tam Łaźnią, Wannami i Pralnią, na rok jeden, to 
jes t od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) r. b., do tegoż dnia i 
miesiąca 1871 r., ofiarując za takową dzierżawę NN, (wy­
pisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonomicznej Miasta 
Warszawy wadjum w ilości Rs. 2 ,0 0 0 , i na koszta ogłoszenia 
Rs. 15, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN., pisałem dnia NN.
(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

P. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-M ajor, W itk o w sk i.

Naczelnik Kancellarji, Z d zito w ieck i.
(1—3) — 1525—(D. W.)

D y r e k c j a  D r o g i  Ż e l a z n e j
W arszaw sko-W iedeńskiej.

Fryderyk v. F ritz  Tbiem, w mieście Berlinie Płóstw ie 
Pruskiem zamieszkały, podał, że Dwie Akcje Drogi Żelaznej 
Warszawsko-Wiedeńskiej, N ra: 56,596 i 56,597, każda po 
Rs. 10:1, skradzione mu zostały. Następnie tenże Thiem, 
stosownie do A rt i7go Ustawy Towarzystwa Drogi ż e ­
laznej Warszawsko-W iedeńskiej, uzyskał wyrok Trybunału 
Handlowego w Warszawie, w dniu 30 Grudnia (11 Stycznia) 
1 8 6 9 /7 0  r. zapadły, uznający go za w łaścitieja skradzionych 
Akcji i upoważniający Towarzystwo Drogi Żelaznej do wy­
dania w ich miejsce duplikatów, za złożeniem kaucji w de­
pozycie Towarzystwa przez lat trzy zachować się mającej.

Dyrekcja podaje o tem do wiadomości publicznej, iżby 
stosownie do Ustawy Towarzystwa, osoby roszczące jakie 
prawa do powyższych Akcji, przed upływem lat trzech, li­
cząc od daty niniejszego ogłoszenia, z właściwemi dowodami 
do Dyrekcji się zgłosiły, po upływie bowiem tego czasu kau­
cja komu należy zwrócona zostanie i wszelkie reklamacje 
bez skutku pozostaną.

Warszawa, dnia 15 (27) Stycznia 1870 roku.
(1 — 1) —1565—(D. W.)

Syndycy massy upadłości
F r y d e r y k a  i  I F i l l i e l i n a  I l r u r i  O s t e r l o f f .
Z powodu, iż termin do zebrania się wierzycieli na ćzień 

16 128) Lutego oznaczony, dla braku dostatecznej liczby 
wierzycieli spełzł, Sędzia Kommissarz nowy termin na dzień 
23 Lutego (7 Marca) r. b. godzinę o z południa oznaczył, 
na k t ó r y  zapraszając wszystkich wierzycieli, mają honor o- 
świadczyć, iż w razie mezebrama się wierzycieli decyzja 
z urzędu co do administracji lnb wydzierżawienia Zakładów 
przez Sędziego Kommisarza wydaną zostanie.

W . P r z y j e m s k l .  — W , S z e z ó r k o w s U l -  
]K. M a r lile jd . (l — l) — l ^ 5 —(D- W.)

E™ W dniu 24 Lutego (8 Marca) 1870 r , o godzi-
K b nie 1*/, z południa, w Trybunale Cywilnym wW ar- 
■ I  szawie, przed Delegowanym Sędzią W. Umienieckim,

•  sprzedaną zostanie N T IE ttU C I łO IM O B C  pod 
Nrem 208, w Pradze pod Warszawą, obejmująca 20,748’/4 
łokci kwadratowych gruntu; oprócz tego jest do odebrania 
z Magistratu Miasta Warszawy, jako wynagrodzenie za zgo- 
rzałe budowle, summa Rs. 5,048 Kop. 4 Licytacja zaczy­
nać się będzie od summy Rs 14,638 Kop. 75’/4. Wadjum 
potrzeba złożyć w kwocie Rs. 900. W arunki licytacyjne 
przejrzeć można w Kancellarji Pisarza Trybunału W ydzia­
łu  Igo, i u podpisanego Patrona, w Warszawie pod Nr 1765 
przy ulicy Sto Jerskiej zamieszkałego.

I z y d o r  K a r ś n i c k i ,  Patron.
( 1 - 3 )  —1559—(D. W.)

Człowiek młody.
dokładnie obeznany z konstrukcją machin i narzędzi 
rolniczych,* kaucją w gOtowiźnie, możepozyskać miej­
sce Magazyniera w W arszawie, do sprzedaży tychże 
machin.—Wiadomość w D o m u  Z l e c e ń  przy ulicy 

J  Senatorskiej, pod Nr 20  nowym. (1—3) — 1546—

Przyznaną P l e n i p o t e n c j ę  Pana 
J u l j a n o u l  C h o d y  I s k l e m u ,  wd.
1 (13) Listopada 1869 r., za Nr 3 2 0 , przed 
Kostantym Kościelskim, Rejentem K an­

cellarji Ziemiańskiej, w mieście Chołmie zamieszkałym, do 
działania w mojem imieniu, odwołałem w dniu 22 Grudnia
(3 Stycznia) 1869/70 r., aktem przed Rejentem Kancellarji 
Ziemiańskiej Gubernji Warszawskiej, Rapackim. Podając o 
tem do publicznej wiadomości, ostrzegam, że wszelkie umo­
wy jakieby Pan Juljan Chodylski w imieniu mojem od tego 
czasu uczynił, będą uważane za nie ważne.
(1 —1) — i 5 9 8 — L e o n  C h m i e l e w s k i .

VJUULJUUUUUUUUL Jl OJUUUL XJUULJNP
Do Apteki Fljnłkowkklego w Warszawie ^® 

przy ulicy Nowo-Senatorskiej, nadeszły z Anglji bar- (®
dzo używane zagranicą: r®

P A S T Y L K I  ułatwiające trawienie (Digestive din- (® 
®S ner tablets); z rąbarbarum, dwuwęglanu sody, imbie- ć® 

ru i kardamonu ż®
Pastylki te, używane są ze zbawiennym skutkiem z® 

w niedokładnem, opieszałem i trudnem trawieniu, wy- )® 
borne w kurczach żołądka, pobudzają apetyt, ułat- )® 

•<  wiają trawienie, wzmacniają żołądek, nadają mu po- >• 
trzebną energię, a  sprawiając łatwiejsze wydzielanie 
śliny i soku żołądkowego, zapobiegają tworzeniu się 
nadmiernej ilości gazów. Leczą niestrawność, boleści 
i kolki żołądka, skłonność do rozwolnienia i uporczy- )«  

*<( we dyarje.
Są lepsze od innych środków prezerwatywnych, jak  

« (  krople 1 pastylki miętowe i t. p„ łatwe do użycia 
zwłaszcza w podróży. Cena pudełka 50 kop.

W tejże Aptece dostać można, świeżo wprowadzoną 
W  w użycie i wielokrotnie doświadczouą z dobrym skut- 
e (  kiem Z A H N W O l i L E  ( B a w e ł n ę  p r z e e i w -  

k o  b ó l o m  z ę b ó w ) .
D  (1 — 9) — 1592 —

>®
>®
>®
> •
)®
>®
>®ŶTY¥¥¥TYTirir.innrirTTiniirYinnr̂

Osoba w średnim wieku,
praktycznie obeznana z gospodarstwem miejskiem, znająca 
się na kuchni, praniu, krawiecczyznie i innych robotach ko­
biecych, posiadająca świadectwa i mogąca się odwołać na re- 
komendaiję osób wiarogodnycb, poszukuje miejsca zaraz, lub 
od kwartału. Wiadomość pow ziąć można przy ulicy Aleksan-
drja, Nr 15 nowy, na dole, mieszkania Nr 2 , u Emeryta.

(1 — 1) — 1599 —

Magazyn Mebli
F ran ciszk a  L ew am w leza  j

na Krakowskiem-Przedmieściu, w domu P. Gro­
dzickiego, Nr 411 (nowy 7-my).

W skutek nagromadzania ciągle z własnej fabry­
ki zwiększającego się zapasu, urządziłem w yprze­
daż m ebli po cen ie kosztu, to jest gar­
niturów mahoniowych, orzechowych, krytych ryp- 
sem lub na żądanie wykończyć się msgących, od 
najozdobniejszych aż do najtańszych, oraz wszel­
kich innych mebli najnowszego fssonu gustownie i 
trwale wykonanych, z ozem polecam się, będąc pe­
wnym, że znakom ity dobór i  cena każde­
go zadowolnić może. (3 —6) — 1380 —jł------————iMwssm



1 4  la t  p ow odzen ia  w e F ran cji; * 1  m edali.

M asty i czyli Kit P. Lhomme-Lefort.
Jedyny, jaki przyjętym został na Wystawie Powszechnej 
w r. 1867; uznany za najlepszy przez wszystkich ogrodników 
we Francji. D o szczep ien ia  drzew  n a  zim n o  I 
do zagajan ia  ran  n a  drzew ach  i n a  w sze l­
k ich  k rzew ach  (Do zastosowania go dostateczny jest 
nóż lub łopatka). Fabryka w Paryżu, Nr 162, rue de Paris, 
Belleville—Paris 

Dostać można w W arszawie jedynie w Składzie Materja- 
‘ów Aptecznych W-go Ferd. Aug. Gallego.

(4— 10) — 866 — (9 3 6)

SIROP PRZECZYSZCZAJĄCY
ze skórek gorzkich pomarańcz,

Z Iodanem  Potasu  
* *  * . - P .  I iA & O Z E ,  ulica des L io n s -S t-P a u l , 4 , w P a ry lu .

Jodan potasu posiada niezaprzeczone własności krew przec­
zyszczające, ale zarazem  wpływa szkodliwie na organizm . W  
połączeniu zaś z syropem  ze skórek z gorzkich pom arańcz, 
który zabezpiecza wolne odbywanie wszelkich funkcyi orga­
nizm u, znosi się łatwo i bez niebezpieczeństw a przez k a I  d a 
konstytuc yą. Łatwość dzielenia go na dozy, pozwala lekarzom 
stosować go łatwo do wszelkich tem peram entów przeciw tuber- 
ku łom , na raka, w chorobach skrofulicznych i syfilitycznyeh 
zadaw inonych; jak  również przeciw gośścowi (reum atyzm om ), 
na k tó re  jest nieomylnym specyficznym środkiem .

Dostać można w IP arszaw ie  w składach materyalów aptec­
znych P P . Gallego i Spieasa; w K rakow ie  w aptece P . T rau - 
czyńskiego; w P oznaniu  w aptece P . dok to ra  M ankiewicza; 
we Parowie » aptece t*. P io tra  M ikolasrh.

17 —  24) — 503918) —82)

5 ! FOSFORAN ZEŁAZA
P . L E R A S  DOKTORA UM IEJĘTN O ŚC I

Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadne­
go, podobny do wody mineralnej, łączy w sobie 
pierwiastki wyrabiające krew i kości. Ze wszyst­
kich preparacji żelazistych jest on najwięcej ra­
cjonalny i dlatego to przyjęty został przez najzna­
komitszych lekarzy. Bardzo dobrze się nadaje 
do temperamentów młodych, panienek delikat- 
tnych, których rozwój ciała jest trudny, lub zo­
stał spóźniony; dla pań cierpiących na nieznośne 
boleści żołądka, pochodzące z bladaczki, wynisz­
czenia, białych upławów lub braku regu arnosci, 
dla dzieci bladych, wątłej budowy i deiikatnycb 
i dla wszystkich os?b cierpiących z niedokrwi­
stość. Skuteczny, szybko działający, mogący być 
zniesionym przez najdelikatnjsze żołądki, śro­
dek ten nie sprawia ani zatwardzenia, ani nie 
działa szkodliwie na zęby. Oto są przymioty, 
które użycie jego zalecają lekarzom.

Dostać można w Warszawie w Składach Mate- 
rjałów Aptecznych pp. Mrozowskiego, Gallego i 
Spiessa; w Wilnie w aptece pana Chróścickiego, 
w Kijowie w aptece p. Marcińczyka.

(14—29) —9006- ( 17,241)

W IADOM OŚĆ D LA  LEK ARZY.

SYROP D™ FORGET
łużywa się z najpomyślniejszym skutkiem przeciw KA- 
|t TAROM, uporczywym KASZLOM, KOKLUSZOWI, n e r-1 
[wowej irrytacji naczyń płucowych i wszelkim cierpie-] 
)niom piersiowym.
1 Lekarze Paryzcy zawsze z pomyślnym skutkiem goi 
(przepisują. Łyżeczka od kawy jest dostateczną. DostaćY 
kmożna w Paryżu u Dra Chable, rue Vivienne, 36;i 
f w Warszawie w Składach Materjałów Aptecznych W W . } 
i Gallego, Ludwika Spiessa i u P. Mrozowskiego.

(21— 24) —7603 (2306)

111

Uleczenie niezaw odne p rze z  u ly c ie

W I N A ,  S Y R O P U  i P I G U Ł E K
Z PEPSYPNY I DIASTAZY P . CBASSAING 

Te trzy preparata których smak bardzo przy­
jemny sę jedyne jakie zawierają dwa czynniki 
naturalne i niezbędne do trawienia (Pepsynę i 
Diastazę). Akademja medyczna w Paryżu wydala 
o nich sąd i sprawozdanie bardzo przychylne — 
W Part/żu, avenue Victoria, 2; w Warszawie w skła­
dach materyalów aptecznych PP. Gallego i Spiessa; 
w Poznaniu w antece Poklora Mankiewicza.

(34—52) —5057 —(8282)

i
iWIELKI WYBÓR ALBUMÓW

<lo iblugrulji,
od 75 kop. za sztukę do najdroższych

Rameczek i  Ramek
wszelkiego formatu, drewnianych, brązowych, skó- 
rzannych i aksamitnych, do kart wizytowych, gabi­
netowych i wszelkich portretów, które kupującym 
takowe oprawia się bezpłatnie

W §hŁADZIE

W ład ysław a Bednawskiego, 4
przy ulicy Miodowej, Nr 497c, w domu W. Bujno. ^  

h  (5—6) -  647 -  > J

Odebrano w  kom is
teraz najnowszego wynalazku różuę Naczynia

Kuchenne, Metalowe i Galwaniczne,
która to kompozycja wypróbowana, odznacza się trwałością, 
i dziś z powodu jej praktyczuości i ceny o 50°/0 tańszej od miedzi, 
z żadnym metalem do tegoż użytym porównywać się nie może. 
w aaażg * 1 Ceny niepraktyhownie tanie. W Składzie W in 

i Towarów Kolonialnych T e o d o r a  Z i e l k e ,  
ulica Marszałkowska, Nr 1374 nowy 63.

(3 — 6) — 1448 —

Jes t do sprzedania:

Garnitur Mebli Orzechowych,
roboty Simlera, stolik do kart, szafki mahoniowe, iustra, 
krzesła, lampa i t. p. przedmioty. W iadomość przy ulicy 
Niecałej, Nr. 9 nowy, a 4 mieszkania.

(2—3) - 1 5 0 7 —
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Pod firm ą

WALERJI LEWICKIEJ,
Zakład szycia 

i Skład Bielizny gotowej,
prowadzony je s t  ja k  p rzedtem , przez Osoby zasługujący na 
zaufanie Publiczni śc i. Obst&lunki przyjm uje i wykonywa a- 
k n ra tn ie ; gotową B ieliznę sprzedaje po cenach najum iarko- 
w sószych. Osoby m ające in teres, zw racać się mogą do 
Sklepu przy u licy  H rabiego Berga, lub do Szwalni przy u- 

licy Nowy-Swiat, w domu N r 68, obok A ptek i L ilpopa.
(1 — 3) — 1562— C e l a  L e n i c k l

Owies angielski ^
z oryginalnego nasienia  w dobrach Gtosków p rodu­
kowany, otrzym aliśm y w kom is i sprzedajem y ko­
rzec po rs. 5 bez worka. O s t r o w s k i  i  S k a .

(3 —3) — 1361— przyu licy  Senatorskiej, 473D.

M ł n d v  f f r ł n w i p k  posiadający ję z y k i:  rusk i, polski, 
iU lU U Jf l l& lU  W l C a  niem iecki i f  ancuzki, życzy so­
bie przyjąć  miejsce w K antorze, Fabryce, u jakiegoś Przed- 
siębiercy, lub w R edakcji jak iegoś P ism a K orrespondencje 
podług życzenia m oże prow adzić w języku  polskim  lub n ie ­
m ieckim . R ekom endacje posiada najlepsze, a  w razie  po ­
trzeby, m oże K aucję złożyć. P o trzebu jący  raczą  adressa 
swoje złożyć w R edakcji „ K u rje ra  W arszaw skiego11 pod lite ­
ram i E . K. (1— 3) „  1578—

M S  M * L \

od razu uśmierzający migrenę, ból gło­
wy gwałtowny i newralgję, biegunki i 

rżnięcie w żołądku,
ZWANY

GUARANA
RIMAULT e t G '.e a p t e k a r z y w PA F

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody o. 
cukrzonej i zażyty, dostatecznym jest do uśmie­
rzenia natychmiast najsilniejszego bólu głowy i 
migreny i do wyleczenia rznięcia żołądka i biegun­
ki. Sprzedaje się w pudełkach zawierających 
dwanaście proszków.
Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy, aby 

każdy proszek był opatrzony podpisem Grimault 
et Comp.

Dostać można w Warszawie w Składach Mate- 
rjałów Aptecznych pp. Mrozowskiego, Gallego i 
Spiessa; w Wilnie w aptece p. A. Chróścickiego, 
w Kijowie w aptece p. Marcińczyka.

(14— 29) — 9,005— (17,239)

Dzierżawa Majątku Ziemskiego.
J e s t  do w ydzierżaw ienia od Sgo Ja n a  i87o r., M ajątek 

Z iem ski położony za W isłą, odległy w iorst 43 (mil 6) od 
W arszaw y, sk ładający  się z trzech  Folwarków, z L asam i, 
Ł ąkam i i G runtem  ornym, przeszło  900 dziesiatyn (60 włók 
m. n. p ) rozległości mający, porządnie zagospodarowany, 
z Inwentarzom , do sprzedania dzierżawcy. W iadom ość po- 
wziąść m ożna w K ancellarji R ejen ta  Jó ze fa  Zbikowskiego, 
w W arszawie, przy ulicy Miodowej, w Gm achu Sądu Appel- 
lacyjnego, t l _ 3) - 1 5 6 8 —

Z powodu zm iany interessów  fam ilijnych je s t do sprzedania

Magazyn Strojów i Sukien Damskich,
ze w szystkiem i R ekw izytam i, z wolnej ręki.

Sklep i M ieszkanie oświetlone gazem. W iadom ość: Ulica 
M arszałkow ska, N r 1400, nowy 33, m ieszkania N r l.

(1— 3) — 1569 —

K toby sobie życzył należeć do zbiorowych

Lekcji języka Trancuzkiego;
raczy się zgłosić do domu H r. A ugusta Zam oyskiego 
przy ulicy R ym arskiej N r 6 nowy, m ieszkania N r 3 . ■

5  ( 2 - 3 )  -  1530 -  ;
* • * » * • • * * S • « * # • • • ? # * • • • •  • • •  • ■ • S E *  • • • •

V A N - S I M - C H O .
E k a l r n k l  z  C b l ń s k l c h  r e d l i n  w y r a b i a n y ,

wynalazku Ł .  Ł E t ł R A l S I ) ,  uprzywilejowanego F a b ry ­
k an ta  Perfum  D w o r u  F r a n c u z k i e g o  w  P a r y ż u .

Środek przygotow any na wzmocnienie i zapobieżenie od 
wypadania i na  porost włosów, specjaln ie i z w ielką s ta ran n o ­
ścią sztuki przyrządzony, stanowi osobliwość tego rodzaju, 
k tó ry  okazał zadziw iające skutki, w zm ocnieniu i poroście 
włosów. D aje nieocenioną sposobność osobom potrzebującym  
mieć włosy długie, m acne i gęste. — Skład  główny w P er- 
fum erji M . J e k i e l ,  w podwórzu domu przechodniego Res- 
lera. — Cena l flakonu K s  1 . (6 —6) _ i 3 3 4 _

*  PIGUŁKI SCORDIUH,
Maść doktora  A i t d r ć  D e b e l ,  a u to ra  m onogra-

fji hemoroidów, ulica de  l’E chiqu ier, N r 14 w P a ry ­
żu. KU RACJA RADYKALNA HEM OROIDÓW .

S k ład  w W arszaw ie u A. F . G A LL E .
(6 0 -1 0 4 ) — 5506— (9642)

Nowo-otworzonyKantor stręczenia sług,
przy ulicy P iekarskiej pod Nrem  123, zawiadam ia JJW W . i 
W W . Państw a, iż przy nadchodzącym  kw artale, m a Sługi 
do ulokowania, jak o to : K ucharki, Młodsze, z dobrą reko­
m endacją i wszelkiego rodzaju Sługi tak  w W srszaw ie jak  i 
na prowincji, p rzeto  uprasza o wczesne adressy lub zapisy. 
0 — 2 ) — 1 5 5 6 —  S .  Hownlewikl

uzdatn iona  do sprzedaży , p o trzebna  je s t  do M a g a ­
zynu J. M atuszewskiego, przy ulicy Mi dowej pod 
fila ram i.—Rów nież po trzebne są  Panny u zd atn io ­
no, pedręczne i do nauki, do tegoż Magazynu,

(1— 3) — 1575 —

"u a s u s u m i  r a u » n r ? E _ _ _ _ _ _ _ _
SIROP i PASTA Pana BLATU

Środek ten bardzo przyjem nego sm aku, przepisyw any od 
la t 20 stu  z pomyślnym skutkiem  przez najznakom itszych 
lekarzy  w Paryżu , leczy nieżyt, grypy, kaszle, ko- 
klosz, słabości gardła, katary, zapalenie 
piersi, j a k  również Kanału urynonego i «><•- 
therza.

Skład  główny u P an a  B layn, A p tekarza  w Paryżu , ulica 
du M arcb eS t. H onore, 7; w W arszawie: w składach m ate- 
rjałów  aptecznzch pp. G alle’go i L . Spiess’a.

(11 — 16) — 7,600 — (6047)

Dwa siwe Ogiery,
kuce, rassowe, spokojne, ujeżdżone do 

«i —  ekw ipażu damskiego, są do nabycia. W ia-
domość^na P radze, w Z ajeźdz ie  Skoryny. (1 — 1) — 1555—



—  V  —

V I C H  w

[?ftO PRlETE||P

Źródła rządowe nie są wszystkie jednostajne. 
Użycie ich powszechne w medycynie jest następu­
jące: C r a iH le - G r i l l e  w chorobach wątroby i na­
czyń żółciowych. M o i» i ta l i  H a u t e r i v e  we 
wszelkich słabościach żołądka C c l e s t i n s i  fiKau" 
t e r i v e  w tworzeniu się żwiru w ciele, w słabo­
ściach pęchęrza etc. (przy żądaniach należy dokła­
dnie oznaczyć źródło). P a s t y l k i  u ł a t w i a j ą c e  
t r a w i e n i e  ze soli naturalnych Vichy. S o lc  
<lo p r z y h o l o w a n i a  k ą p i e l i  V ic k y  w  d o m u  
wytworzone ze źródeł rządowych, pod nadzorem 
rządowym.

W  W arsz aw ie  u  P P .  Gallego,  G ra d e m sk ie g o ,  D ra  T h .  H e in r ich a  
L i lp o p a ,  M rozow skiego ,  L u d  S p ie ssa  i Sokołow skiego .

A d m in is t r a c ja  C e n s ra ln a  k o m p an j i  dz ie rżaw ców  ź r ó d e ł  m in e r a l ­
n ych  V ichy ,  22 Boul. M o n tm a r t r e  w P a ry ż u .

W z ó r  k a p s u łk i  o s a ­
dzonej  n a  szy jce  k a ­

ż d e j  b u te lk i  Vich.

F a c  simile pas ty lków  
V ichy  p rzez  rząd  

kontro low anych-

(13 — 12) - 2 3 5 2 — (3391)

Młody człowiek,
k tó r y  u k o ń czy ł  G im naz jom , z p a te n te m ,  s p e łn ia ł  d o tą d  o- 
b o w ia z k i  a p te k a r s k ie g o  u c z n ia  p rzez  p ó ł to r a  rocza ,  z p o w o ­
du  r ó ż n y c h  okoliczności  zm uszony  by ł  opuśc ić  a p te k ę  i 
p rzybyć  do W a r s z a w y ,  gdz ie  b ęd ąc  wolnym, c h c ia łb y  p o ­
w tó rn ie  w s tąp ić  d a  A p tek i .  M a  w szelk ie  św iadec tw a  po 
t r z e b n e  p rzy  w s tąp ien iu  do A p te k i  K to b y  ch c ia ł  z pp-ów  
A p te k a r z y  m ieć  go u  s ieb ie ,  r aczy  go zaw iadom ić .  Ulica 
M o s to wa. N r  24 1232), d -m  I. G ra h a n .  12 -  31 -1 5 1 0 —-

f r  p  ^

GILE I KANARKI
przyw ń z ionę  z Niemiec, są  do sp r z e d a n ia  w H o te lu  

L ip s k im ,  pod  N r  9.
( 2 - 3 )  — 1550 —

Z  dniem  l L ip c a  r .  b., j e s t  do  o d d a n ia  
*na la t  12 w adm in is t r ac ję  po ręcza jącą ,  F o l ­

w ark  d onacy jny  P I O T B H W W ,  mil 2 i 
p ó ł  od  m ia s ta  L u b l in a  da lek i ,  z z iem ią  d o ­

b rą ,  w p o ło ż e n iu  d obrem  i f igu rze  d obre j  m ający .  Ogólna,  u- 
ż y tk o w a  jego  p rzes t r zeń ,  wynosi d z ie s ia ty n  455 (910 m ó rg  
8 0 o-prę tow ych) ,  w rzem  g ru n tó w  crn y ch  dzies.  415 (mórg 
830. W  sys tem ie  zwykłym  4-po lnym, p r zem ien n y m  czyli 
pas tw iskow ym , k tó ry  tem czasem  choc iaż  j e s t  tu  kon iecznym , 
obsiew je s ie n n y  za jm u je  dzies 100  (mórg oko ło  2 0 0 ), s to s o ­
wnie do tego i wiośaiany za jm ie  ty leż .  Iu w e n ta r z e  m ieć  w i­
n ien  A d m in is t r a to r  własne.  Bliższ", szczegółowe wiadomości ,  
ob j s ś a ie n ia ,  w aru n k i ,  powziąć  m o żn a  i zaw rzeć  umowę, w m. 
rzeczoncm  L ub lin ie ,  w dom u W -g  ' P s z c z y ń s k i e g o ,  N r  3 3 2 , 
p rzy  ulicy R a d z iw i ł ło w s k ie j .  (2— 3) —  430 —

P o t r z e b n ą  jes t

Koniczyny bardzo pięknej,
kilka  korcy, czerwonej po R s 40 korzec, a białej po Rs. 45 
korzec, wagi funtów 2 6 0 , znajduje się na sprzedaż w H an ­
dlu Szkła A ugusta H erm ann, przy ulicy K rakow skie-Przed- 
m ieście, N r 453. ( 3 —3) — 14 1 1—

oryg ina lne  f ra n c u sk ie ,  z f a b ry k i  Violeta w P a r y ­
ż a  w ró ż n y c h  kolorach ,  z p i ę k n y m  z a p a c h e m ,  b a r ­
dzo tw a rd e ,  sp rzed a je  się po n ie p ra k to w a n y c h  ce 
n acb ,  w  gUładzic P a p i e r u  i Cygar

ST. WINIARSKIEGO
Nowy-Śwlat* Nr 1311 (68), wprost 

W a r e c k i e j  pod Turkiem,

M ydło d u ż e  wagi i 2 ' / a ł u t a ........................... kop.  25.
M y i ło  m n ie j s z e ..................................................   kop: 1 5 .
M ydło  p rzez ro czy s te  gliceryn swe w i e d . .  k o p .  2 0 . 
B iorącym  n a  tu z iny  o ds tę pu je  się r a b a t .

(1 —  6 , —  156 0  —

jfe*  Snmma Rs. 600,
lub z m a łą  r ó ż n ic ą  t? j  cyfry, p o t r z e b n a  j e s t  do wy-  

^  p ożyczen ia  n a  H y p ó te k ę  Dom u m urow anego  w W a r ­
szaw ie ,  o t o k  K o ś c i - ł a  jjgo J a c k a  — W ia d o m e  ść w C u k ie rn i  
P. Drągow skiego ,  u l ica  D łu g a ,  obok  K c ś - i o ł a  Sgo D ucha .

(1—2)_____________— 1576 — ______
Jest do sp rz e d a n ia  w k a ż d y m  czasie

m i k a n i e m a ,
do jednego  dz iecka ,  dob re j  kond u i ty .  W iad o m o ść  w k o s z a ­
r a c h  w o łyńsk ich ,  u  k a p i t a n a  A gap ie jew a .

(1 — 3) — 1614 —

Z A K Ł A D
z wszelk iemi R e k w i z y t a m i ,  j a k o l o :  S toły, Ł a w k i  i A l tan y  
do tego należące .  zfl b a rd zo  p r z y s tę p n ą  cenę ,  n a  P ra d z e ,  
p rzy  W a le  O chronnym , pod  n azw ą :  „ O g ró d  W ie j s k i . "  W i a -  
dnmość powziąść m o żn a  p rzy  ul icy  S e n a to r sk ie j  pod N r  478, 
u S t ró ż a  J a n a .  ( i — 3 ) — 1563—



— VI —

Ha HoH jMi-Świecie, naprzeciw ulicy Ś-to-Iłrzyzfeicj
pod Kr 94.

l a  zaszczyt ogłosić, iż w miejsce pączków i faworków, przez 
cały czas wielkiego postu wypiekać będzie Br losze w trzech ga­
tunkach1 na sposób Paryzki, Wiedeński i Karlshadzki; z któremi 
poleca sie względom łaskawej Publiczności, pochlebiając sobie, iż 
potrafi zadowoinić najbardziej wymagające gusta.

(2 — 3)
— 1508 —

Z powodu nieprzewidzianej okoliczności 
Sił do sp zedania: Z e g a r  stołowy, antyk 

m u — staroświecki, ozdobny, za każdym kwadran­
sem godziny repetnje, i datę wskazuje (zi połowę kosztu); 
Lustro mahoniowe; pare Łóżek jesionowych i Fotel; 
itóry służy za aparat pokojowy. Tamże jest kilkanaście 
iztuk K an ark ów , żółty> h, pięknie śpiewających, tak 
ir dzień, jak  i przy sztucznem świetle Widzieć je  można 
i każdym czasie, przy ulicy Leszno Nr 702, nowy N r 63, 
n dziedzińcu na dole, mieszkania Nr 8 my.

( 2 - 3 )  — lace­

s '

> Handel Win §
g  / 1 I  (T o w arów  Holonlalnycli, \
% połączony z D ystrybucją  i R a n  #
£ , torem  P ism , egzystujący od kilku J*
\  ' jat, położony przy pryncypalnej ulicy, j e s t ,
#  do sprzedania pod k o r z y s t n e m i  w a r u n k a m i ,
\  z T o w a r e m  lub b e z .  Wiadomość w M agjzyuieM e

> bli Wgo Kalisza, przy ulicy Senatorskiej, Nr 476a, 
w domu Lswenberga. (2—3) — 1-.97— ‘

200 Sztuk Jesionów,
1 łokieć średnicy, z odstawą do Kolei, do sprzedania; 
niemniej Ż Y T A  Ś to - J o o s W l e ję o ,  pud po Rs 3. 

Wiadomi ść w D om u Kleeeó, przy ulicy Senatorskńj, 
Nr 20 nowy. 13—3ł —140 2  —

Jjjjj}Ktoby sobie życzył zamienić Dom
(■Ba nowy murowany przy jr-duej z pryncypalnych ulic 

w Warszawie, na M A  J j ^ T E K  Z I E M S K I ,  oko­
ło 330 dziesistyn (22 włók) maiący, bez długów, a nawet 
gdyby na tym Domu była niewielka spłata, zechce się zgło­
sić do Redakcji „K urjera Warszawskiego,“ pod Rdressem 
tam zostawionym. (2—2) — 1537-r-

Z ak lad  prania na sposób paryzki przyj­
muje: Atłasy, Aksamity, M aterje jedwabne i

  wełniane, Szale i Chustki, wszelkie wyroby
białe wełniane, to je s t: Flanele, Kaszmiry iA lpagi,poręcza­
jąc za pierwotną białość i świeżość. Wywabianie plam (de- 
grasi ssge) z ubiorów g o to w y c h ,  odświeżaaie Dywanów, oraz 
pranie cienkich Tkanin, jako to: Muślinów, Firanek, Kołnie­
rzyków męzkieb, po crnacb umiarkowanych. Ulica Jezuicka, 
za Kanonja, Nr 74, na iszem piętrze, Nr 10 mieszkania, 
lub przy ulicy Żabiej, w Składzie Materjułów Piśmiennych 
Pana Funka. M . P io trow sk a .

(1— 1) — 1557—
____
Jest do sprzedania 9oo sztuk tafli! 

P O S A D *  i ż l  dębowej i przemiano-.
_ wej,  dąb z jesionem, z dobrze wysuszo­
neg o  m aterjału wyrobionej; M A G I E L  Angielski no-, 
[w y ,  dobrze zrobiony, jes t także do sprzedania. Przyj-! 
|m ują się oraz O bstilunki na P osad zk i fornirowane! 
fw desenie, które się wykończają z największą akuratno 
[ścią. — Wjadomość pod Nrem 1325, róg ulicy Włodzi-J 
[mierskiej i Święto-Krzyzkiej. (2 —3) — 1462 — J

Mający zamiar wyjechać do Żytomierza,
Koleją do Brześcia, a ztamtąd Ekstra-pccztą, pragnie zna­
leźć T ow arzysza na wspólny koszt Wiadomość w Re­

dakcji „K urjera Warszawskiego11 pod literami J. F.
(8—8) — 1307 —

Ktoby z Panów Właścicieli Dóbr w okolicach

Ł U M M IW
uprawiających, pos adał do zbycia 10 do 15 Korcy Łubinu 
żółtego, w ziarnie zdrowem i dojrzałem, z zeszłorocznego 
zbioru, i mógł takowy odstawić do Warszawy, raczy nade­
słać o tem wiadomość listowną do Redakcji „K urjera W ar­
szaw skiego1 z oznaczeniem żądanej ceny i  stacji przez k tó­
rą pocztę odbiera. (i — lj — 1570—
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Potrzebny jest Ogrodnik
n a  p row incję , o p a trz o n y  d o b rem i św iadectw am i, 

•■ B D M H l k a w a le r . I n te re s s a n t  zg łosić  Bię zech c e  do 
godziny  l i e j  ra n o , p o d  N r 28, n a  K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie , 
p o d  N r 5 m iesz k an ia . (1— 3) — 1597 —

B rad a  BABDET, za w ia d a m ia ją  
S zanow ną P u b liczn o ść , że  k to b y  so b ie  ż y ­
czył p o sia d a ć  k a ta lo g  z cen am i d rzew  o- 

‘w ocow ycb, k rzew ów , d rzew  ozdobnych , r o ­
ślin  g ru n to w y ch , trw a ły c h  o ra z  m łodych  
flanców  z  drzew  ow ocow ych i ozdobnych

  ii t ,  p ., ra c z y  się  zg łos ić  do sk le p u  N asio n
p o d  N r 468, p rz y  u licy  S e n a to rsk ie j w W a rsz a w ie , 
gdz ie  tak o w y  b e z p ła tn ie  o trz y m a . N a  ż ą d a n ie  k a ta lo g i 
n a  p ro w in c je  o d sy ła ją  s ię  b e z p ła tn ie .

Wyeląg ren drzew oweeawyeh z wepo* 
mulonego katalogu do sadzenia 

z nadchodzącą wiosnąt

M o re le  i b rzo sk w in ie  od  7 5 k o p . do rs . I.
W iśnie, czereśnie, śliwki, gruszki i jab łk a  

Pierwszego wyboru l  sz tuka kop. 50.
loo  sz tuk  rs. 45.

*1000 sz tu k  rs . 427 kop . 50.
D rugiego wyboru 1 sztuka, ko p . 35.

100 sztuk, rs. 30. 
looo sztuk , rs. 285.

Jednoroczne l sz tu k a , kop- 30.
lo o  s z tu k . rs . 25.

N aszego  w yboru  100  s z tu k  rs. 2 0 .
W in n e  k rzew y , sz tu k a , od  kop. 30  do r s  1.
Orzechy włoskie sztuka, kop. 50.

la sk o w e  sz tu k a , kop . 30.
Porzeczki sztuka, od 15 do 50 kop., stosownie do ga ­

tu n k u  i wielkości.
A g re st s z tu k a  15 kop . 100 S ztuk  r s .  10.
M aliny  sz tu k a  k o p . 7 1 / „  za  k o p ę  rs . 3.
S zp a rag i, k o p a  je d n o ro c z n y c h  kop . 30 , k o p a  2 1 3ch  

le tn ic h , kop . 50.
T ru sk aw k i now sze, k o p a  r s . 2 kop . 50, 5 k ó p  rs . 1 0; 

d aw nie jszych  o d m ian  z w ielk im  ow ocem , k o p a  rs . 
1, 5 k ó p  rs . 4.

P o z io m k i m iesięczne , k o p a 'k o p . 50; 5 k ó p . rs . 2. 
R ó ż e  sz tam o w e, sz tu k a  od  75 kop. do rs . 2 .
R ó ż e  k a r ło w a te , s z tu k a  od  30 do 50 kop .
A k a c ia  k u lis ta ,  s z tu k a  od 1 do 3 rs.
K o p a  krzew ów  do  o z d a b ia n ia  k lom bów  naszego  w y­

b o ru  w 10 lu b  15 o d m ia n a c h , rs. 6.
S zczegó ły  o b ja śn ia  C ennn ik  g łów ny.

( 1 - 5 )  -  1381 -

IIII ■Mm"’*-- Pewna Osoba p o sia d a ją c a  P a te n t ,  
życzy  u d z ie la ć  D zieciom  ŁeheJI, za  ce- 

Ig jffiS B B lg e  n ę u m ia rk o w an ą , w w łasnym  m iesz k an iu .
Osoby chcące  o d d ać  sw e D zieci, ra c z ą  się 

p ofa tygow ać n a  u licę  B ie lań sk ą , N r  6 0 4 , w podw órzu  n a  le ­
wo W iad o m o ść  pow ziąść m o żn a  od godziny  11 ej do  2ej.

(1 — 3) —  1605 —

Z pow odu  w y jazdu  je s t  do sp rz e d a n ia

r e s t a u r a c j a
w Hotelu Bzyin*hl,n -

W iad o m o ść  n a  m iejscu.
( 1 — 1) — 1 5 9 6  —

HhrrtC
J e s t  do sp rzed a n ia  K a w l a r  • 

nla, ze {w szystkiem i u ten sy - 
ljam i n& leżącem i do ta k ie g o ż  
z a k ła d u , i BI Hard now y zu- 

W iadom ość u  W ła śc ic ie lk i z a k ła d u ,p e łn ie , za  p o m ie rn ą c e n ę .
w D om u N -r  529 (now y 6) p rzy  u licy  P odw al.

(1 — 3) — 1585 —

LJAAA ta— ■

przy ulicy Wilczej, Ir  lJOla,
z a w ia d a m ia  n in ie jszem , iż  z dn iem  5 tym  b. m ,  ro zp o czy n a  
Wypiek Chleba. Osoby ży czące  sob ie  p o sia d ać  w sw ych 
S k le p a c h  W y p ie k  z te jż e  P ie k a rn i, z ec h c ą  się  w tym  celu  
zg ła sz a ć  w p ro st do Z a k ła d u . (1 — 3) — 1601 —

Z  pow odu  p rzen ie s ien ia  m ojej C l l -  
K1ER1SI, is tn ie jące j d o tą d  przy u-

  licy  T w a rd e j, w in n ą  s tro n ę  m ia s ta , u -
rz ą d z iłe m  sp rz e d a ż  C ias t, C u k ró w  i C zekolady , d la  
dogodności ta m te jsz y c h  m ieszk ań có w , w S k łą d z ie  P ie ­
czyw a u  W  go K om orn ick iego , p rz y  u licy  G ran icz ­
nej, w dom u W g o  B ra n s ta jn s , pod N r 6, w p ro st u- 
licy  G rzybow sk ie j, gdzie  z a ra z e m  czynić b ę d s ie  m o ­
ż n a  zam ó w ien ia  n a  w szelk iego  ro d z a ju  c u k ie rn ic z e  wy-

ANTONI CORAY.
—  1590

IM S B lItJm ilS tflltB
M am  zaszczy t zaw iadom ić  Szanow ną P ub liczn o ść , że

Magazyn M li,
istniejący przy nl. Miodowej

pod Nr. 490 i 1,
W domu W-go Lesser a,

k tó ry  b y łem  w z a m ia rz e  zw in ąć , p o z o s ta je  je sz c z e  n a  ja k iś  
czas d a le j. P rz ek o n aw sz y  się  bow iem , że  sp rz e d a ją c  m e ­
b le  po  n iz k ic h  cen ac h , m ag azy n  m ój m ogę d a le j u trz y m y ­
w ać, o ra z  posiadając w składzie moim wiel­
ki zapas materjałów potrzebnych do me­
bli, z a o p a trz y łe m  m agazyn  m ój w ró ż n e  g a tu n k i m ebli e- 
leg an ck ich  i na jn o w szy ch  fasonów , k tó r e  p o sta n o w iłe m  
sp rzed a w ać  po ja k n a jta ń s z y c h  cen ac h , p ra w ie  b ez  z a ro b k u . 
M am  w ięc n ad z ie ję , że  d la  ty c h  p rzy czy n  m ag azy n  m ój 
liczn ie  naw ied zan y m  b ę d z ie , a  o tan io śc i i d o b ro c i m ebli, 
k a ż d y  sam  się  p rz e k o n a , (b — 6) — 1319—

Z n  B s  4 5  
F O B T E P J A N  o 6u o k ta ­
w a c h , nowo o s k ó rk o w a n y ,

 \ y  z trz e m a  szp re jca m i,an g ie lsk ie -  _ ----------
m i S tru n a m i, z  p ięk n y m  ionem , j e s t  do sp rz e d a n ia ; o ra z  
P I A N I N O  o 7u o k taw ach  do w y najęc ia , lu b  do sp ra e d a -  
n ia  za  p rz y s tę p n ą  ceoę. W id z ieć  m o żn a  co d z ien n ie  o d  g o ­
dzin y  3ej p o p o łu d n iu . U lica  Z ie ln a , N r  22  now y, n a  lsz e m  
p ię trz e , gdz ie  b a lk o n . (1 — 3) — 1561—

D o sp rz e d a n ia  z pow odu w y ja z d u : 
F o r t e p j a n  o 6 c iu  o k ta w a c h , w dobrym  

s ta n ie , du ży  Stół m ahon iow y , ta k iż  do 
^  k a r t ,  i m ały  je s io n o w y , dw a Lustra, 

Szafa* ĵe s io n o w a, Sanie m ie d z ia n e  d u ż e  h a n d lo w e .— 
W  k ażd y m  czasie  w idzieć m o ż n a  p rz y  u licy  B rack ie j p o d  
N rem  1565, dom  W go C ybu lsk iego , m ie sz k a n ia  N r  13.

(1— 3) — 1567—

till

^  p o w o d u  w y jazd u  pozostaw iono do  sp rz e -  
d a n ia  PIANINO p a lisan d ro w e, b a rd z o  
m a ło  u żyw aue , p raw ie  ja k  z u p e łn ie  now e, 

W z p ierw sze j fab ry k i zag ran iczn e j, o 7 -m iu
o k taw ach , z ca ły m  b la tem  m etalow ym  i  sz p re jca m i, n a jn o w ­
szej k o n s tru k c ji  i fasonu , sjń jje  zb ad o w an e , o zd o b n e , z z a ­
rę czen iem  trw ało śc i n a  l a t  k ilk a , z to n em  ta k  Bilnym, p e ł ­
nym  i p ięknym  ja k  w n a jlep szy m  fo r te p ia n ie , z a  b a rd z o  
p rz y s tę p n ą  cenę. W iad o m o ść  w k ążd y m  czasie  p rzy  u licy  
O rlej, N r  7 now y, w do m u  W -g o  K o n itz a , w b ra m ie  n a  d o ­
le  po lew ej ręce . (1— 3) — 1611 —



— vm —
D O  t l , O M . \ i E « «  S K Ł A D !

przy ulicy Senatorskiej, w doma W-go Piotrowskiego, M 
[pod Nr 496, trzeci sklep od rogu ulicy Miodowej, nad-, 
[szedł znowu transport K A W I O R U  świeżego Astra-] 
[■■hańskiego, mało solonego, i prasowanego takiegoż; orazl 
[ g l o m g l  małosolonej, Ś l e d z i k ó w  wędzonych, A r-J 
[changielskich, i S i e l a w  morskich, (Szamai zwanych.)! 

0 —3) — 1615— B . R i e d w l e d n i h o w . ]

Sklep^Mto^v^
gdzie także jes t sprzedaż Chleba z Młyna Parowego, jes t do 
sprzedania z wszelkim Towarem i Utensyljami, oraz z Lo­
kalem wygodnym, od Wielkiej Nocy r. b. Wiadomość na 
miejscu przy roku ulicy Żelaznej i Krochmalnej, Nr 927-, 

(I — i) — 1608—

Jest do odstąpienia z powodu wyjazdu

Sklep Wiktuałów,
porządnie i kompletnie urządzony, w części miasta fabrycz­
nej i ludnej, pod korzystnemi dla nabywcy warunkami. Bliż­
sza wiadomość przy ulicy Rymarskiej, gdzie Cukiernia, u 
Rządcy d mu. (l — l)— — 1610 —

M V JT V  VIWV przy ulicy wązkiej F re ta , Nr 968, od la*' 
R  ■  I  l |  U  12-stu egzystujący, z wyrobami Obuwia 
|%  1% I I  l | |  damskiego z wszelką robotą jaka jest j 

*  szafami, jest do odstąpieuia z wolnej ręki
za przystępną cenę, w każdym czasie do Wielkiej Nocy. 

(1—3)_________________________ — 1588 —

Poszukiwanym je s t jeden P O H Ó J T  dla jednej 
_ _  _  osoby rodzaju męzkiego, bez względu na lsze lub
2 iem piętrze od frontu lub od tylu, w blizkości Biura Tow. 
Kred. Ziem,, lub Placu Zielonego za rs. 75 rocznie,. Kto by 
sobie życzył takowy wynająć, jraczy swój adress nadesłać do 
Redakcji K urjera Warszawskiego pod lit. B. D.

(1 — 2) — 1574 —

1, 2 i 3 Pokoje,
na lszem piętrze od frontu, do najęcia od Igo Kwietnia r.b ., 
pod Nrem 2782* przy ulicy Aleksandrja, obok Kopernika.

(1 — 1) — 1589—

LOKAL
położony od frontu, w porządnym domu, z obszernym podwó­
rzem, składający się z Przedpokoju, 5ciu Pokoi, kilku Scho- 
wanek, Kuchni, Pokoju dla służących i innych dogodności, 
jes t do wynajęcia od igo Kwietnia, za Rs. 360 rocznie.

Wiadomość: Ulica Grzybowska, Nr 1055E (21).
  (1 — 1) — 1594—

Z powodu wyjazdu do wynajęcia od i g0 Kwietnia,

L O K A L
Buchy i ciepły, przy ulicy Nowolipki, w domu pod Nr 2485 
(nowy 36), składający się z trzech Pokoi z Balkonem, na im  
piętrze, Kuchni, Piwnicy, Drwalni i Góry osobnej, za przy­
stępną cenę, zajmowany przez obecnego lokatora od 4ch lat.

Wiadomość w tymże lokalu, lub u Rządcy teg-. ż domu.
(1 — 1) — 1604 —

O d Ig o  K w ie t n ia  r . b., jest 
POKÓJT do najęcia, z meblami, usługą 
i stołem, przy familji bezdzietnej, dla 
Osoby płci żeńskiej, lub Em erytki lubią­

cej spokojność, przy ulicy Elektoralnej pod Nrem 792, no­
wy 15. Wiadomość tamże od godziny i2ej do 4ej, mieszka­
nia Nr 5. (1—3) -1 5 5 4 -—

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności jes t do odstą­
pienia zaraz

Pokój duży o 2-ch oknach, od frontu,
z Schowaniem i Przedpokojem, w domu pod Nrem 345, 
Nowe-Miasto, za Rs. 6 miesięcznie. Bliższa wiadomość na 
miejscu. Stróż Ksawery wskaże. ( I—1) — 1579—

W domu N r 15 ( l340) przy ulicy Śto-Krzyzkiej, w ko­
rzystnym bardzo położeniu, wprost ulicy Nowej Włodzimier­
skiej, są do wynajęcia od Wielkiej Nocy 1870 r :

1. S k l e p  obszerny z Wystawą.
2 . Sklep mniejszy z Mieszkaniem.

Oba te Lokale mogą być połączone.
3. Sklep z Mieszkaniem.
4. m i e a z k a n l e  parterowe z 2ch Pokoi i Kuchni ang. 

Wiadomość bliższa u W łaściciela w tymże domu za­
mieszkałego, z rana pomiędzy 8mą a lOtą, a  popołudniu 
między 4tą a 6tą godziną. ( l —3) —1564—

Z powodu wyjazdu są do wynajęcia zaraz’lub od Wielkiej-Nocy:

Trzy Pokoje, Kuchnia i Schowanie,
za znacznie zniżoną cenę. Wiadomość wStarem-Mieście pod 

Nrem 26 nowym, na agiem piętrze, Nr 5 mieszkania. 
Tamże są M IS B IiE ! do sprzedania.

(1 — 3) — 1580—

Lokale do wynajęcia
przy ulicy Żelaznej, Nr 927E (nowy 28), zaraz za ro­
giem Chłodnej, od Wielkiaj Nocy, czyli od l Kwiet­

nia r. b.
l) 3 Pokoje z Kuchnią, Przedpokojem, samo w sobie, 

z oddzielnemi schodami, na l -szem piętrze, z górą i 
na niej pokoikiem wyłącznie należącą do tego miesz- 

1 kania, piw niią i drwalnią, za 225 rs. rocznie— 2) 
Sklep z Pokojem dużym i drwalnią, mogący służyć 
na każdego rodzaju proceder, za 135 rs.—3) Pokój 
z kuchnią za rs. 8 0 —4) 2 Wozownie i S tajnie dla 
dorożkarzy lub na inne przedsiębierstwo, po rs. 60 .
5) Pokój w suterynie za rs. so. Bliższa wiadomość 

In a  miejscu. Stróż Marcin wskaże. (1—3) —1577—

*g- — igg-feą

Z gu b io n o J
Rs 3 nagrody.

W przeszłą Sobotę, t. j. 26go Lutego, wy­
siadając z karety przed Resursą Kupiecką, u- 
roniony został I l e d a l j o n  z l o t y  z Brylan­
cikiem. Uprasza się Znalazcę o złożenie ta ­

kowego, za odebraniem wynagrodzenia, w Redakcji „K urjera 
Warszawskiego.41 (2 —2) — 1536—

Bilet Banku Polskiego,
na zastawione kosztowności, za Nrem 34,038 zaginął. 
Znalazca raczy złożyć w Biurze Banku Polskiego.

(3 — 3 )_____________ —824—_______________
We W torek, dnia lgo b. m., zginął

Pies pudel hiały,
morda i łapki wystrzyżone.

Uprasza się Znalazcy o odprowadzenie na ulicę Nowy Świat 
pod Nr 57 nowy, do Stróża Piotra, za nsgrodą.

(1—2) — 1595—

* Zgubione podczas balu w Zamku, w di 
i 15 (27) Lutego r. b., Znaki Orderów 
na złotym Łańcuszku, i W aelilarzyk, 
debrać można w Kancellarji Intendenta Zaml

_______ (1—1) — 1607—
W drnkirri Knrjers Warszawskiego — Zs pozwoieaiea Cenzury Rządowej


